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Teatr wojny nad Wisłą.
Poó tym  ty tu łem  w yszła w H anow erze bro­

szura b zim ienna, której autor, kryjący się pod 
' ’ło r ł  N  je s t praw dopodobnie oficerem n iem ie­
ckim. T reść  broszury ma, w praw dzie, — jak s łu ­
szn ie zauważył Pester Lloyd  w  num erze 343 — 
w artość czysto akadem iczną, Rodną je s t jed n ak  
uw agi. jeśli dla kogo, to d la  nas w pierw szej 
linii, którzy zam ieszkujem y kraj. ob rany  przez 
au to ra  za tea tr  ew entualnej wojny.

A u to r w ychodzi z założenia, że Rosya nie p o ­
m na na po tró jne  przym ierze w ypow iada wojnę 
N iem com  lub A u s try i„ c o  r a  ieduo wychodzi. 
P rzeciw ko którem u z dw óch sprzym ierzonych  
państw  najp ierw  się zw róci?  N ajprędzej p rzeciw ­
ko A usiry i gdyż g ra n ic z ia  lin ia  Niemiec, p rzed­
staw ia dla k tej muibj ztms pow odzenia, a ró 
w nucześn przeciw  obu państw om  n ie jest w s ta ­
n ie  r ^wadzić w ojny. W tym  w ypadku zaś ma 
B isy a  p rzea  sobą całą d ługą  g ran icę  Galicyi, 
k ry fa w zachodniej części lin ią  W isły i Sanu, 
o tw a u . w części północno w schodniej.

Pozos ią więc dw ie a lte rn a ty w y : albo p rz e ­
drzeć się przez W isłę i opanow ać zachodnią 
G alicję , oprzeć się o K arpaty  i przełęczam i do­
stać do W ęgier, albo wkroczyć szerszą w prawdzie, 
lecz za to  s chą  g ran icą  G alicyi pó łnocno  w scho­
dniej.

Galicy* zachodnia n ie  je s t  tak  ła tw ą  do o p a ­
now ani . O parta na po łudn iu  o K arpaty, posia­
da od północnego zachodu i od w schodu, jako  
n a tu ra ln ą  g ran ic ę : W isłę i San. W ejścia do za­
chodniego  narożnika tego tró jk ą ta , jak i w nrzy- 
t  lżeniu prz dstaw ia ksz tałt tej części Galicyi, 
bron i K raków , n a  straży  S anu  stoi P rzem yśl. 
Bez zdooycia tye j tw ierdz n ie  m oże być mowy o 
dalszych o p era c ja ch  w ojennych .

K r a k ó w  j e s t  t w i e r d z ą  p i e r w s z e j  
k l a s y ,  t  .ry ta m i fortam i i wieżami p an c e rn e -  
m i, opatrzoną we wszelkie środki, jak ie  dyktu je 
now ożytna sztuka nbw arow yw ania m iast. -Tak 
Kraków , jak  r . szańcow any obóz p rzem ysk1 przez 
d ług i czas po . s. zym ają pochód  n ieprzyjaciela. 
P rzedarc ie  się  lin  ą  m iędzy obiem a tw ierdzam i 
je st czyBtem niepc lob ieństw em , lecz m usi się 
albo obie tw ierdze zdooyó, albo p rzy n a jm n ie j o- 
blęgac je  rów nocceśn  e. „ O b l ę ż e n i e  K r a k o ­
w a  — powia » auto —  w ym aga wielkiej s tra ty  
czasu, ogrom aie  liczn ij s iły  zbro jnej i środków  
oblężniczych, gdyż a la łalność u tru d n ia ją  w wy­
sokim  topn iu  W isła, bliskość granicy n iem ie­
ckiej i tw ierdz; p rze m y sk ie j" .

N ie radzi w ię • au to r „M oskalom napadać na 
nas z tej stro y. Więc**j szans m iałby napad  od 
strony  po łnocno  w schodn iej,

W omówieniem. •: tych szans je d n a k  dopuszcza 
się autor, nieś wiać m y w idocznie stosunków  topo­
graficznych, w ielr rażących  błędów .

W idoczna, że j m aki oficer uczył się z g eo g ra ­
fii tylko topog ai.i N iem iec  i R o s ji po lim ę W i­
sły a k am p ra ię  w G alicyi w schodniej p rzep ro ­
wadza. m ając pod ręk ą  m apę w schodniej E u ro p y  
w m a łj m  ri z.uiarze, sku tk iem  czego traci pojęcie 
odległości i Aje się m u, że n p z Brześcia 
litew skiego do kijow a, lub  stąd  do ( ła licy i, to 
bardzo k ró tka u oga, i sądzi, że pó łnocno-w scho ­
d n ia  g ran ica  Ge iCyi jest rzeczyw iście tak ła tw ą  
do przebycia, jakby  to ze zw ykłej karty  geogra^ 
licznej w nosić m ożna.

Inw azya r s_vjska m ożliw ąby była do Ualicjri 
w schodniej na lin ii półkciłowej. opartej o ś re d n i­
cę, jaką się trzym a z p o łączen ia  lim ą tir ,stą  
Ja ro s ław ia  z G zerniow cam i W ychodząc z lin ii 
operacyjnej ilrzesć litew sk i, Berdyczów , sta ra  się

arm ia  rosy jska w yprzeć arm ię austryacką ku 
K arpatom . W  tym  jed n ak  w ypadku bez oblęże­
nia i zdobycia P rzem yśla obejść się nie można. 
Cały tre n  obiężniczy sprow adza Bosya z p o b l i ­
s k i e g o  (? ! )  Kijowa i B rześcia litew skiego, a 
rów nocześn ie z opanow aniem  północnej części 
kraju, restauru je  koleje, zniszczone przez n ie ­
przyjaciół i staw ia n a  p ię d ee  n o w i. A rm ia austrya- 
cka cofa się ku M unkacsow i, Moskale za nią . 
Tu nowa tru d n o ść ' m uszą zdobyw ać s t a r ą  
t w i e r d z ę  M unkacs. Ż<, M uukacs je s t s ta ry , to 
praw da, ale żeby m iał być tw ierdzą, ro już nie 
wiedzieć skąd autor się o tern dow iedział ? A le m niej­
sza o to. Ciekawe są kom binacye polityczne, j a ­
kie układa au to r na w ypadek w kroczenia zw y­
cięskich wojsk rosyjskich do W ęgier. Dalszy p rze ­
bieg kam panii zawisłby od postaw y... B u m  u n i i .  
P aństw a bałkańsk ie  zachow ałyby się z początku 
neu tra ln ie , ale gdyby Bosya odniosła  kilka zwy­
cięstw , stanęłyby  po jej s tro n ie !

W ojna w W ęgrzech prow adzona opiera się na 
n iem ożliw ych przypuszczeniach, Których już po­
wtarzać ui< chcem y.

Otóż kończy się na tern, że w schodnia Gai i- 
cya je s t  p ię tą  Achillesa dla A ustry i w razie  
kam panii. A le i n a  to jest sposób. ‘.J e ż e li ju ż  
w ojna z Rosyą jest n ieun ikn ioną , to byłoby ze 
stro n y  A ustry i g rzechem  śm iertelnym , gdyby  nie 
w ystąp iła  zaczepn ie". To wszystko, co przed tem  
w ychodziło na je j niekorzyść, dałoby się św ie­
tn ie  zużytkow ać. Galicya posiada dw ie podłużne 
lin ie  kolejowe: kolej Karola L udw ika i transw er­
salną, obie m a ją  bezpośrednią łączność z W ę­
g ram i i w yseła ją  odnogi na północ, przez co 
stra teg iczne ru ch y  nadzwyczaj są ułatw ione. — 
W cnw ili p rzek ro czen ia  gran icy  rosyjskiej zm ie­
n i a j  się także kom binacye po lityczne...

„D ton sunt eoentus belli“ m ów ił naród w śród 
w ojen wzrosły, m istrz w sztuce w ojennej. D zi­
siaj, wśrud naszych społeczno -  politycznych s to ­
sunków , kw estya ew en tualnych  operacyg woien- 
nych  m usi być ściśle rozw ażaną, gdyż stanow i 
podstaw ę do s taw ian ia  sił zbro jnych  w czasie 
p o k o ju , obwaro wy wania najw ażniejszych p u n ­
któw stra teg icznych  i t. p. Nic więc dziw nego , 
że ktoś bawi się w przypuszczenia i przew iduje 
m ożliwe w yniki tej lub owej kam panii i n ic 
dziw nego, że ogół, którego egzysteneya dz.siaj 
tak ściśle zw iązana z losam i arm ii zw raca szcze­
gólną uw agę na b roszurę tego rodzaju, jak  ta, 
której treść w g łów nych  przytoczyliśm y zary­
sa ch .

Mowa posła ̂ .Szczepano wskiago
to sprawie pomnożenia p a r  k u  kolejowego —  na 
poswderniu austryacktej Ieby poselskiej § dnia  

6 yrudn.z b. r.

(.Dokończenie).

M amy więc dwa pnnkta , w k tó rych  system  
am erykański góruje nad europejsk im  a m ianow i­
cie : w ytrzym ałość w agonów  i zm niejszen ie m ar- 
twearo ciężaru, który się wozi z sobą.

Lecz i na lokom otywy zw raca się  w A m eryce 
szczególniejszy uwagę. 1 one doznały także po­
dobnego p rzekszta łcen ia , jak wagony tow arow e. 
ZwięKszono siłę lokom otyw  w bardzo wysokim 
stopniu . L okom otyw y w ogóle w E u ro p ie  uży- 
w„ne m aią trzy osie, m ianow icie w N iem czech. 
W A ustry i — zależy to natu ra ln ie  od m niej lub  
więcej górzystego te renu , je s t  obok trzechosio - 
wyeh, wiele lokom otyw  o 4 osiach. W A m eryce

je s t  typem  dziś używ anym  lokom orywa o 5 osiach. 
W iadom o że siłę  lokom otywy oblicza się w edług 
ciężaru adhezyi, t  j. wedle ciężaru, jaki sp o ­
czywa n s  dw óch ze sobą złączonych  osiach, a 
ciężar pociągu, jak i wiezie lokom otywa, je s t tern 
większy, im w iększy je s t ciężar adhezyi.

N a kolejach austryackich , a spouyalnie na ko­
lejach państw ow ych mają 3 osiowe lokom otywy 
ciężar adhezyjny 30 do 40, cżteroosiow e 40  do 
50, am erykańskie, obecnie przecięciow o 60  ton  
am erykańskich , t. j. n iespe łna  50 ton naszych.

Rezultatem  tych  nadzw yczaj silnych  lokom o­
tyw  i w agonów  o wielkiej w ytrzym ałości i ma­
łym  ciężarze m artw ym  są w łaśnie nadzwyczaj 
m ałe w ydatki ruchu  am erykańsk ich  kolei.

C hciałbym  zrobić zestaw ienie, w ykazujące, o 
ile w ogólności lokom otywa am erykańska więcej 
zdziałać m o ż e , niż europejska. T rudno  jest, 
dojść do cyir zupełn ie  pew n rch , w ogóle jednak  
n u ż u a  przyjąć, że jedna am erykańska lokom oty­
wa ciężarowa zabrać m oże w ppzecięctyi około 250 
ton  wagi płatnej, angielska około 60 ton . n a  ko 
lejach austryackich  dokładnie obliczyć się nie 
da — około 120 toft, snuw n liczba pośrodkowa 
między prak tyką angielską am erykańską, liczba, 
która pozwala jeszcze na Dostęp wcale znaczny, 
gdyż lubo jest o wiele większa, n.ż angielska, 
wynosi przecież tylko połow ę cyfry am ery k ań ­
skiej.

Jeżeli o tej kwestyi nadm ien i łem  to tylko dla 
tego, że kwestya obniżenia taryf stoi w związku 
przyczynowym z kwestyą parku przewozowego. 
Z udoskonaleniem  parku zmniejszają się — jak 
właśnie wykazałem, —  z jednej s trony wydatki 
ze zm n.d jszen iem  się wydatków jest z drugiej 
s trony przypuszczalna niższa stopa taryfowa, przy 
niższych taryfach zwiększa się Datycbmiast ogro­
mnie ilość towarów, ze zwiększeniem się ilości 
towarów zostaw w związku konieczna potrzeba 
znacznie większego parku koleiowego.

Co się tyczy pom nożenia parku sam ego, je s t 
to  m om ent, którego sobie tylko życzyć możemy. 
Jeżekibym tem u p rzed łożen ia  m iał coś do za rzu ­
cenia, to tylko tyle, że nie s*ęga dość daleko. 
Życzę sobie, abyśm y przez odpow iedue w yw ar­
cie wpływ u na taryfy w n e t ,s ię  znaleźli w ko­
nieczności p rzedłożenia dalszych i znaczniejszych 
wniosków tego rodzaju.

K onieczna potrzeba pom nożenia parku jest dla 
krajn  bardzo dobrą oznaką, gdy^  w końcu ilość 
przew ożonych tow arów  iest najl apszym  czynn i­
kiem w ekonom icznym  rozwoju państw a.

Zapew ne, pow iedzieć można, że koleje żelazne 
przy m niejszej ilości tow aru przewożonego m o­
g łyby  więcej zyskać, n>ż przy w iększej podobn ie  
jak  czasem i fab rykan t lub h and larz  przy m n ie j­
szym  obrocie tow arów  więcej zarobić może, niż 
przy wielkim.

Są to  jednak  kw estye w yłącznie indyw idualne, 
a odnoszą się tylko do zysku netto , do zysku  
dotyczącego in te re sa n ta  lub przedsięb iorstw a. 
Lecz cyfra dochodu b ru tto  całej kom unikacy ' od­
nosi się przeciez do najw ażniejszego żywiołu e- 
konom icznego : m ianow icie do pracy w ykonanej 
w całym  kraju, p rzez cały naród. Jeżeli więc 
teraz znaleźliśm y się w potrzebie zw iększenia 
parku , jeżeiu wszędzie w idzim y nadzw yczajny 
w zrost ilości przew ożonych tow arów , to pozwala 
nam  to wnioskow ać o bardzo zwiększonej pracy 
ekonom icznej, k tórą się spełn ia . Z atrudn ien ie , 
zarobek i zysk pracującej ludności m usiały z n a ­
cznie się podnieść.

Jak  bardzo by łoby  pożądanem , abyśm y s 'ę  
znaleźli w położeniu uchw alania n ie  jakich cz te ­
rech , lecz może 10 lub  20 milionów n a  taki cel 
i jak  dalece przez obniżenie taryfy m oglibyśm y

i pow inni w tym  k ierunku  działać, w idzim y 
to z cyfr, k tóre rów nocześn ie parlam entow i n ie ­
m ieckiem u przedłożono.

W N iem czech okazał się jeszcze większy w zros. 
w ruchu  towarow ym , niż u nas, a w osta tn im  
num erze Deutsche Misenbahneeitung czytam, że 
zarząd kolejowy, wobec zw iększenia się po trzeb  
juz naprzód zam ów ił 7000  w agonów tow arow ych 
a 1500 w ypożyczył; w parlam encie niem ieckim  
zaś iest pi zedłożenie rządowe, dom agające się na 
ten cel 45 milionów m arek, je s t to sum a p ra­
wie 30 m ilionów  zrr.. a w ięc o wiele znaczniejsza 
od tej, o k tórą się w A ustry i rozchodzi

W końcu ipozwolę sobie przedłożyć n iek tó re  
poszczególne życzenia m oich ziomków

P ostępuję pod tym  w zsiędem  jedyn  e za przy­
kładem  poprzedniego mówcy, k tó ry  się s ta ral 
udow odnić, że w okolicy, k tó ra  go sp ec ja ln ie  
obchodzi, w północno-zacnodnich  C zechach, je s t 
wielki brak w agonów  n a  węgle i że n&jwięKsza 
część spraw ić się mających wagonów pow inna  
być przeznaczona na Drzewóz węgli.

Zapew ne, u nas także jest brak  zw ykłych w a­
gonów , podobnie jak  na innych  kolejach. Lecz 
my mamy przem ysł specyalny, który specyalnych  
w ym aga wagonów.

Dwa nasze najw ażniejsze przem ysły  wywozowe, 
naftow y i gorzelniany, potrzebują wagonów  oso 
bnego rodzaju ; są  n iem i w agony cysternow a.

Kolej skarbow a w Galicyi, to jeet kolej t r a n s ­
w ersalna, jest w rzeczyw istości koleją naftow ą. 
Każda stacya n iem al je s t  ogniskiem  p rzed się­
b iorstw  naftow ych. Ino n em oyć może.

Pod tyin w zg'ędem  zw ykłe w azony o 
wiele mniej dają korzyści. My potrzebujem y 
przew ażnie wagonów cysternow ych, podobnie ma 
się rzecz z p rzem ysłem  gorzeln ianym . Teraz 
zwłaszcza, pod w pływ em  now ej ustaw y, k tóra 
praw dopodobnie uszczupli kon su m u ję  w ćdki w 
Galicyi, je s t wywóz sp iry tu su  d la naszego kraju 
o wiele w ażniejszą kwestyą, niż kiedykolw iek. 
Wywóz sk .e ro w a iy  jest przew ażnie kn T ryjesiow i, 
a wywozić m ożna tylko w agonam i cysternow em i. 
Beczki zw iększyłyby koszta przewozu o 12 prc., 
ponieważ na przew ożonym  w beczKacb alkoho lu  
ta ra  wynosi około 12 prc.

Zaleciłbym  więc o. m inistrow i hand lu  rozb ió r 
pytania, czy przy tych now ych naoy tkach  co do 
parku nie należałoby Uwzględnić specyalnych  g a ­
łęzi galicyjskiego przem ysłu , a byłbym  tak śm ia ­
łym  wskazać pod jjiyin w rględem  na W ęgry 
Które już przed 4 czy 5 laty w ielką ilo&ó wago­
nów cysternow ych spraw iw szy, oddały  je  do u- 
żytku jednej wielkiej fabryce w P eszcie i przez 
to przyczyniły  s.ę ogrom nie do rozwoju tych 
fabryk .

Polecając życzliwości JE k s . p. m in is tra  te  wy­
wody, oświadczam, iż głosować będę za p ro je­
ktem  i za przejściem  do rozpraw y szczegółowej. 
{Oklaski § prawicy).

Z Rady państwa.
W iedeń, 13 grudnia. 

( f f )  P rezyden t o tw iera posiedzen ie  o godz. 11 
m in. 30.

jP iz y  paragrafie 14 u s t a w y w o j s k o w e j ,  
orzekającym  o decennacie, *oez'nym k o n ty n g e n ­
cie rekru tów  i jego repartycyi n a  obie poło­
wy m onarch ii, staw ia M u t t u s rezo lucyę do ­
datkową. uchw aloną także przez w ęgierską kc 
m is ję , że po upływ ie 10 lecia w in ien  r«,ąd w y­
stąpić z now em  przedłożeniem  co do rocznego 
k o n ty n g en tu  rekru tów .

S t e i n w e n d e r  staw ia w niosek, aby § 10 
określał s iłę  zbro jną w czasie pokoju na 275 0 0 0  
ludzi, przez co zaoszczędziłoby się roczn ie około 
3 m ilionów  złr. '~ £

M a t t u s  wjKazuie sprzeczność m iędzy żąd a­
n iem  m ówcy, a uchw alen iem  liczby k o n ty n g en to ­
wej rekru tów , bo przecież od niej zależeć będzie 
liczeona siła arm ii n a  stop  e pokojowej.

F i i r n k r a n z  w ystępuje przeciw ko re p a r ­
tycyi k o n ty n g e n tu  rek ru tów  m iędzy obie połowy 
m onarchii, uskutecznionej przez rząd na p o d sta ­
w i0 liczoy ludności obu p o łó w : m ów ca je s t  zda­
nia, że klucz do tej repartycy i użyty je s t  fa łszy ­
wy i że skutkiem  tego P rzed l.taw ia  p o n o s i  k o ­
s z t a  na u trzym anie  2 3 .000  żo łnierzy  w i ę c e j ,  
niz na nią wypada. M in is te r W e l s e r h e ; i u b  
zgadza się z rezolucyą M attusa, w ystępuje pnee- 
ciwko w nioskow i S te in w en d era , a na w yw ody 
F d rn k ra n z a  n i e  d a j e  o d p o w i e d z i  (I) 
S t e i n  w e n d e r  podtrzym uje swój w niosek, wbk»- 
zu jąc Da N iem cy, gdzie s ta n  liczebny arm ii jest 
d o k ład n ie  oznaczony, a służba prezency jna trw a 
tylko 2 la ta  i 4 m iesiące. P rzy  głosow aniu w n .o - 
sek S tb inw endera  upadf, pnezem  ośw iadczył p re ­
zydent S m o l k a ,  że do uchw alenia §. 14, ze 
w zględu na postaw ioną w n im  k w e s t y ę  d e -  
c e n n a t u  po trzeba w i ę k s z o ś c i  */4 g ł o ­
s ó w  P rzy  głosow aniu  uchw alono § 14 z rezo­
lucyą M a ttu s t wszystKiemi głosam i przeciw  je ­
dnem u.

P rzy  § 15 o rozdzieleniu kon tyngen tu  re k ru ­
tów n a  obwody w ojsnow e te ry to rya lne , staw ia 
T l  r k  w niosek, aby rep a rty cy a  ta odbyw ała aię 
na podstaw ie liczby ludności ; w niosek ten  ja - 
dnak  upada F i i r n k r a n z  dom aga! się  od 
rządu praw a pow szechnego głosow ania, w zam ian 
za ustaw ę wujskc wą, —  poczem § 15 uchw a­
lono.

N astępne paragrafy aż do 24 w yłąc zn ie  u -  
chw aiouo  bez d y sk u sji

Izba przystępuje do obrad  nad §. 24, om a­
w iającym  j e d n o r o c z n ą  s ł u r b ę  ocho tn iczą. 
Dep. E n g e l  w ysazule w dfuższem  przem ów ie­
n iu , że kw estya ta  pow inna być należycie roz­
ważoną. Mówca w ystępuje z ca łą  stanow czością 
przeciw ko przym usow ej służb ie przez drugi rok, 
w razie n iczd an ia  egzam inu oficerskiego i staw ia 
wniosek, aby opuścić z tego paragrafu  ustęp  p o ­
stanaw iający, by jedno roczn i o c h o tn ie j, k tórzy  
n ie odpow iedzieli odnośnym  w arunkom , służy li 
p sz c z e  dalej po w ysłużeniu pierw szego roku w 
linii. {Oklaski t  prawicy). — H e r e r a  uderza 
głów nie n a  s p o s ó b  k s z t a ł c e n i a  w w o j ­
s k u  jednorocznych  o ch o tn ik ó w : za wiele się ich 
uczy teo re tyczn ie  a za mało prak tyczuie . N ależy 
wym ogi, staw iane ochotnikom , zredukow ać do 
najm niejszej objętości, ale tego już  w ym agać do­
k ładnie. N astępn ie  przechodzi do kw esty i języ­
kowej i kończy w nioskiem , a b j egzam ina oficer­
sk ie były uproszczone i aby uw zględniano p rz j 
n ich  w ja k  najobszerniejszej m ierze język  oj­
czysty

D ep. B e  e r  zap rzecz , zdaniu, jakoby in s ty tu ­
c ja  jednorocznych  ocnotniKÓw by ła w yrazem  ja ­
k iegoś faw oryzow ania jednego  stanu  wobec in ­
nych ; je s t  ona raczej w ynik iem  k o n i e c z n e j  
p o t r z e b y  s p o ł e c z n e j .  N astęp n ie  polem izu­
je  m ówca z rządom  co do da t sta tystycznych , 
podanych w m otyw acb  do tej ustaw y, a do ty­
czących procentu  jednorocznych  ochotników , k tó ­
rzy  n ie  zostaL oficeram i. P rsedew szystk iem  n i e  
m o ż n a  ż ą d a ć ,  aby »ozyscy ochotnicy zosta­
wali o f i c e r a m i  w re z e rw ie ; n iech  p rzyspa­
rzają arm ii także dobrych podoficerów . W takim  
razie dzisiejsza in s ty tu c ja  spe łn ia  swoje zadanie, 
gdyż w edług  da t sta tystycznych  dostarczyła ar-

m KOCHANOWSKI.
Wtiłiie h m  prof. Wnowsiiep.

(Sti d. i Ład literaturą polską. Wiek XVI. Ja n  Ko­
chanowski. Kluków, 18 8 8  i str. 4 6 7 .)

j irow no stanow isko autora, jako  przedstaw i­
en ia  dw óch nhuważniejszych in sty tucy j naukow ych 
r  ńskich , jak i liczne prace, k tórem i pozyskał 
jzcroKi rozarłos i m iano p ierw szorzędnego  k ry ty ­
k i ,  upow ażniają, a n aw et zn iew ala ją , do stoso 
./an ia  w ocenie pracy p ro fesora  TarnoW bkiego 
odpow iedniej skali w ym agań. Barn autor zresztą  
zapow iada w przedm ow ie, iż po szeregu  „roz­
p raw ", daje nam  p ierw szą „książkę" o K ocha­
now skim .

Poprzedzona różnorodnem i p racam i całego g ro ­
n a  poszukiw aczy, k tórzy idąc toram i prof. P rzy- 
borow skiego, dorzucali nowe szczegóły do szczu­
p łego  zasobu daw niejszych d an y c h , pojaw ia się 
w reszcie poważna rozm iaram i książka, mająca ua 
podstawi" zebranych  dotąd m ateryałów  p rze d sta ­
w ić nam  w urganicznem  puw iązaniu  dzieje ży ­
wota i utw orów  pierw szego poety polskiego.

W przedm ow ie au to r zastrzega pew ną pobła­
żliwość dla n iedosta tków  pracy , ogłoszonej jako 
by „p rzedw cześnie", z okazyi obchodu ju b ileu ­
szow ego w un iw ersy tecie  bo lońskim , k tórem u 
dzieło to zostało posw ięconem . S ą d z ę , że obo­
w iązkow i pobłażliwości n a  u ste rk i z p rzy sp ie­
szonej roboty w ypływ ać mogące, uczyni zadość 
k iy ty k , gdy n ie poroży nacisku n a  brak w książ­
ce p ro f  T arnow skiego owoców sam oistnych , źró ­
d łow ych  poszuk iw ań , gdy  n ie  będzie żądał od

autora ukazania w łasnej cegiełki wśród m aterya­
łów , przygotow anych pracą poprzedników .

I.

Czego jednak  należy spodziew ać się i trzeba 
wymagać od profesora un iw ersy te tu  i „pierw szo­
rzędnego" Krytyka, to znajomości p rzedm iotu , o 
k tórym  się pisze obszerną książkę, i m etody 
w przedstaw ianiu  i tłóm aczen iu  szczegółów.

M etoda badania naukowego zostaje w ścisłym  
związku z natu rą  badanych  taktów . R ozbior zja- 
w i s k , w których  czynniki psychiczne odgryw ają 
przew ażną ro lę , m usi polegać n a  w yśledzeniu 
w arunków  i czynników  procesu duchow ego, który 
dane zjawiska w ytw orzył.

F ak ty , jak iem i się zajm uje h isto rya literatu ry , 
są zjawiskami p sycho log^znem i. O ile pew ien 
utw ór doniosłością treści i pięknością form y wy­
w arł wpływ na um ysły, s ta ł się czynnikiem  du­
chow ego rozwoju pew nego koła ludzkiego, o tyle 
i sam o życie au ora, proces psychiczny, który 
doprow adził do w ytw orzenia danego utw oru, in ­
te resu je  badacza, szukaiącego w w arunkach i w pły­
wach, w śród jakich się rozw ijała dana  indyw idu­
alność, wskazówek do w yjaśnienia pobudek i cech 
charak terystycznych  jej tw órczości

P ro f  T arnow skiem u nieobce są zapew ne te 
e lem en tarne prawdy, na uzdolnieniu  do m etody­
cznej pracy m e zbywałoby mu także.... M im o to 
w jego książce spotykam y na każdej karcie od­
stępstw a od tych ogólnie znanych  i p rzy ję tych  
wym agań.

Sam  początbk pierw szego rozdziału , a m iano­
wicie skreślona tam  charak te ry styka  politycznego 
i um ysłowego stan u  Europy, zapowiada, iż autor 
n ie  m yśli się troszczyć o wyniagaa>a m etody n a u ­
kowej. M ając nkazać czytelnikow i postać czarno­

leskiego śpiew aka, odsłan ia nam  profesor t a r ­
now ski rozległą w idownię po litycznych  i re lig ij­
nych przekszta łceń  w obrębie E uropy . T aka sce­
na byłaby w łaściw ą dla postaci w ieszcza „B o ­
skiej kom edyi", stosow ną w biografii L u tra  albo 
w reszcie Skargi, ale tw órca „F rasz ek " , „P leśm ", 
„P sa łte rza" i „T renów ", choć zostaje pod w p ły ­
wem politycznych i relig ijnych  pradow  epoki, jak 
każdy ze w spółczesnych mu lu d z i , nie je s t ich 
„w yobrazicielem ", jak  tw ierdzi prof. T ., w edług 
którego poeta „praw ie zawsze w pism ach swo­
ich" odbija spraw y ta k ie , jsk sobór try d eu ck i, 
wojny relig ijne, akcyę jezuitów , dążenia S ykstusa 
V i F ilip a  I I  (str. 4).

Je d n em  z e lem en ta inycb  w ym agań , nietylko 
m etodycznego badania, ale wszelkiego logicznego 
rozum ow ania, je s t konieczność poparcia dowodam i 
tw ierdzeń, odnoszących się do g łów nego p rzed ­
m iotu rozpraw y. Tym czasem  czy te ln ik , ciekawy 
dow iedzieć się, w jak i sposób śpiew ak czarnole­
ski spe łn ia ł rolę wyobraziciela tych  polityczno- 
relig ijnych  w strząśn ień  i przekształceń eu ropej­
skich, w jak ich  pism ach s ta ł się echem w alczą­
cych ze sobą obozów, darem nie będzie szukał 
w dalszym ciągu książki rozw inięcia i uzasadn.e- 
nia tego... frazesu.

Gotowibyśmy byli wybaczyć autorow i to zapo­
m nien ie i przypuszczać naw et, że skutkiem  n ie ­
ścisłości w yrażenia niew łaściw ie tłóm aczym y so­
bie jego słowa, gdyby nie nasunął się nam  nieco 
d a le j, w tym że w stępnym  rozdziale, inny , do ­
nioślejszy jeszcze dowód dyletanckiej dowolności, 
z jaką au to r trak tu je  swój przedm iot i sw ych 
czytelników. Dowodu tego dostarcza nain ch a ra ­
k terystyka K ochanowskiego, roztoczona aż na sze­
ściu  stronicach (str. 17 no 22).

Ju ż  sam e pom itszczem e tak obszernej ch a ra ­
k te ry styk i na czele książki, osłabiając in te res dla

dalszego ciągu pracy, może zadz'w ić nieco czy­
te ln ika , ale zadziw ienie to m usi przejść w zd u ­
m ienie, jeżeli tę charak te rystykę zestaw im y ze 
szczegółow ą opow ieścią kolei życia poety.

W ydaw ca pism  K ochanow skiego w „Zbiorze 
p isarzów " M ostowskiego dołączył jako p o rtre t 
poety  podobiznę innej całkiem  osobistości. B rak 
praw dziw ego w izerunku uspraw ied liw ić m ógł to 
naiwne podstaw ienie, praktykow ane zresztą  we 
w szystkich fikcyjnych w izerunkach postaci h isto ­
rycznych

Pobłażliw ości tej nie m ożem y rozciągnąć do 
fantastycznego w izerunku, jakim  zilustrow ał swą 
„książkę" o K ochanow skim  prof. Tarnow ski.

Życie poety, w ścisłem  znaczeniu  fego w yra­
zu, je s t nam  n ieznanem . Ja k io i t y ł  K ochanow ­
ski człowiekiem , nie dowiem y się n igdy n a  p e ­
wne. Z utw orów  poznać możemy jego poięcia i 
uczucia, oddziaływ anie różnych  w pływ ów  otocze­
nia i prądów  um ysłow ych epoki, ale dla oceny mo- 
raluei samego> człow ieka potrzeba nam  znać jego 
czyny, znać jego zachow anie się niety lko w ci­
szy dom owego zakąta, ale w w irze życia uniw er- 
ryteckiego, dw orskiego, sejm ikowego, stosunek do 
ścierających się le lig ijnych  i polityczny h  dązen.

Prof. Tarnów ek, jednakże, mim o braku danych, 
zdziera osłonę, okryw ającą nan. tę  stronę życia 
poety , i ukazuje nam  w Kochanowskim  człow ie­
ka, „k tóry  ze sw ą n a tu rą ,  ta le n te m , ch a rak te ­
rem , życiem  je s t jakoby n a  w zór zrobionem , k la­
syczne m w sw oim  rodzaju arcydziełem  .. Cokol­
wiek on m yśli, mówi, czy robi, zawsze je s t do­
brym  i rozum nym ... Życie toczy się g ładko, spo­
kojnie, norm alnie, bardzo szczęśliw ie... bez zm a­
zy i zarzntu, bez sm u tn y ch  przygód i kolei, 
skrom ne a św ietne, pożyteczne a ciche, wesołe 
a cnotliw e" (str. 1 5 — 18).

Zaledwie jednakże skończył b iograf awą in tu i­

cyjną ch a rak te ry s ty k ę , woła z w eptennien iem : 
„Coby się dało za to, żeb j tm p raw d ę znać K o­
chanow skiego, m ieć jego w izerunek  m oralny!" — 
Jak to , a więc to. co nam  m ow i na szesciu s tro ­
nach  o czarnoleskim  wieszczu, nie m a być uw a­
żane za rzeczyw isty w ize ru n ek ?  Czyżby sam  pro­
fesor T arnow ski m e w ierzył w praw dę tego, co 
n ap isa ł?  czyżby te  w szystkie rysy, z jak ich  zło­
żył on p o rtre t poety, były  fikcyjnem i ?

Każdy uw ażniejszy czyteln ik  postawi sobie n ie ­
w ątpliw ie to py tan ie i będzie szukał rozstrzygn ię­
cia swej wątpliw ość, w dalszych rozdziałach książ­
ki. Bzecz na tu ra lna , iż biograf zaw sze w ysnuw a 
ogólną charak ter)o ty  kę danej postać z rozbioru  
szczegółów , z jakich sk łada się je j życie.

N apróżno jednak  przerzucam y dalsze karty , 
upatru jąc faktów  czy św iadectw , Rtóreby stw ie r­
dziły  w izerunek, jaki nam  sk reślił prof. T arn o w ­
ski. Z uane dotąd dokum enty  nie ośw ietlają n a ­
leżycie życia poety, i — jak to sam  prof. T a r­
now ski przyznaje — nie dają podstaw  do mo­
ralnej oceny; jedyne zaś źródło w iadom ości o K o­
chanow skim , jego utw ory, przedstaw iają nam  po­
stać poety niety lko w in n em  ośw ietleniu , ale 
z m iiem i rysam i. Z resztą  sam  b iograf n ie  trosz­
czy się wcale w dalszym  ciągu pracy o uzasa­
d n ien ie  i po tw ierdzenie tego, co pow iedzia ł n a  
WBtępie.

Z apom nijm y więc o tym  fikcyjnym  w izerunku 
i p rzypatrzm y się d rug iem u , k tóry  nam  m a się 
zarysować na p ięciuset niem al stronach , pośw ię­
conych rozbiorow i kolei życia i twórczości poety.

(C. d. n .)

Bronisław' Chlebowski.
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m ii oficerów  i podoficerów w w ysokości 85  prc. 
liczby w szystkich , którzy dotąd  służyli w cha­
rak te rze  jednorocznych ochotników .

Mo wca uważa 2-letn ią  służbę przym usow ą za 
n i e s ł u s z n ą  i n i e s p r a w i e d l i w ą  i roz­
trząsa konsekw encye, jak e taka ustaw a pociągnie 
dla kształcącej się m łodzieży. W ystarczy, jeżeli 
ochotnik , w razie n iezdan .a egzam inu oficerskie­
go, będzie dosług iw ał pó ł roku w dw óch latach 
po 3 m iesiące przez czas wakacyi. N ow a ustaw* 
w ytw arza nowe trudnośc i na c iern iste j drodze 
w ykształcenia m łodzieży i n ie  baczy wcale na 
inne potrzeby społeczeństw a, prócz w ojskow ych. 
M ówca żąda odesłan ia tego paragrafu  do korai- 
syi, ew en tu a ln ie  przyjęcia w n io sk u : iżby ocho 
tn icy  jednoroczni, którzy nie zdadzą egzani.nu  
oficerskiego, m usieli służyć jeszcze pół roku, i to 
przy  podziale tego półrocza na dwa okresy w 
przeciągu dw óch lat, każdym  razem  pom iędzy 
15 lipea a 15 października (oklaski).

Dep. C oronini nie zgadza się na to gdyż in- 
s ty tncya ochotników  jednorocznych  je s t  przecież 
pew nem  uprzyw ilejow aniem , a z uwagi n a  to 
trzeba obecnie, gdy  ludność jest przez ustawy o 
obronie krajow ej i pospolitem  ruszen iu  tak bardzo 
obciążoną, postępow ać bardzo ostrożnie. Mówca 
w yraża nadzieję, że w yłączne poświęceni*1 się wy­
ksz ta łcen ia  w ojsko^ em u przez rok służby pre- 
zencyjnej da młodzieży sposobność naDycia ko 
n iecznych wiadomości, a rów nocześnie ufa bez­
stronności sfer wojskowych przy egzam .nach na 
oficerów  rezerw ow ych.

M in iste r W elbersheim b oświadcza, że zarząd 
w ojenny m a nadzieję, iż co do służby wojsko­
wej, k tó ra  na w szystkie w arstw y ludności n ak ła­
da tak w ielkie ciężary, klasy w ykształcone .-ladzą 
przyk ład  ofiarności. Błędnem  jest m niem anie, 
jakoDy jednoroczn i ochotnicy w A ustry i okazali 
się m uiei pożytecznym i, niż w in nych  krajach, 
owszem liczba tych , którzy egzam in zdają, w zra­
sta  ciągle. T en  fakt przem aw ia zaś w łaśn ie za 
ustawą, gdyż surow ość ustaw y dotykać oędzie 
tylko w yjątki. Zarząd arm ii nie p ragn ie  wcale, 
aby służba trw ała  dw a lata i zadówolniłby się 
je d n y m  rokiem całkowicie, gdyby tylko spe łn io ­
ne ty ły  w arunki, na k tórych  insty tucya się o- 
p ie ra . Że zaś państw o w tak  ważnej kw estyi sta 
w ia ściśle określone w ym agania, je s t rzeczą ca ł­
kiem  spraw iedliw ą. Rząd je s t przekonany, że od 
sług iw an ie  drugiego roku zdarzać się będzie ty l­
ko w bardzo rzadkich w ypadkach. P. m inister 
poleca przyjęcie § 24 bez zm iany.

N a tern przerw ano dalsze obrady a p rezyden t 
zapow iedzia ł n as tęp n e  posiedzenie na jutro.

W p r a w y  m i e j s k i e .

(Posiedzenie R ady miejskiej z  dnia 13 grudnia.)
(Dokończenie*

Im ien iem  sekcyi I I I  r m. H orow itz w n o s i: 
Bada m iasta uchw ali: W nioski, k tóre ju ż  z dwóob 
posiedzeń  Rady m iasta spad ły  bez w zględu, czy 
te posiedzenia się odbyły , czy dla braku kom ­
p le tu  wcale się nie odbyły, m ają być przy  zw o­
łan iu  now ego posiedzen*a w całości w porządku 
dz enn  m, radcom  m. na dw a dni przed posie­
dzeniem  doręczonym , pow tarzane.

P rezy d en t podnosi trudności, ja k ie  nastręcza 
litografow anie w b iurach m ag istra tu  dw óch ar­
kuszy porządku dziennego w 60  egzem plarzach. 
Zabierają g łos w tej spraw ie r. n  S t y c z e ń ,  
K o b n ,  R o m a n o w i e  z. jako w nioskodawca w 
tej spraw ie , który doradza u ła tw ien ie  m anipula- 
cyi w te n  sposób, aby sekre tarz  prezydyalny  po 
posiedzeniu zaraz kazał na osobnej karcie auto 
grafow ać sp ad łe  z porządku dziennego spraw y i 
aby je  dołączano do now ego porządku obrad. P o ­
p ierają w niosek te n  r. m. M a , e r  i R o s e n- 
b l a t .  a w szyscy mówcy uskarżają  się, iż wsku 
tek  dotychczasow ego sposobu zaw iadam iania R a­
dy o spraw ach  postaw ionych  na porządku dzien­
nym  obrad w iększość radców  przybyw a na po­
siedzenie n ieprzygotow ana, o ciem  radzić będzie. 
W niosek zos ta ł przyjęty .

W im ieniu sekcyi I I I  r. m ag. Szym kiew icz 
wnosi, aby Bada pow ołała w m iejsce zm arłego 
d ra  W arszanera p. Jozuego  S p irę  i w m iejsce 
ś. p Rzew uskiego p. H enryka Szwarca.

B. m. B o m a n o w i c z  zapytuje , co się  dzieje 
z w yborem  uzupełniającym  w m iejsce dra Czer­
nego, którego w ybór w roku uo ieg łym  n ie został 
zatw ierdzony Oprócz tego zwraca uw agę na s ta ły  
brak  jednego z kolegów, od dłuższego czasu na 
m ocy s ta tu tu  do Rady nie należącego, jako za­
m ieszkałego w P reszbu rgu . Szanow ny i zasłużo­
ny członek Rady hr. S tan isław  M ieroszow ski od 
la t kilku już wcale w K rakowie n ie mieszka, 
więc chociaż przy kro jest poruszać spraw ę po­
n iekąd  osobistą, chce mówca w iedzieć, czy m an­
dat dotąd  p. istuje.

P rezyde it odpowiadB, iż sp raw a d ra  Czernego 
dotyctR-zas w sądzie zała tw ioną nie została, on 
sam  zaś przeciw  n iezatw ierdzeniu  w yboru w niósł 
rekurs do nam iestn ictw a, k tó re  zs iad a ło  aktów 
w yborczych, tym czasem  te zna jdu ją  się w sądzie. 
Co zaś do h r. M ieroszow skiego, Rada poleciła 
prezydentow i porozum ieć się, czy radny  ten  za ­
m ierza m andat zatrzym ać. P orozum ien ie to do­
tąd  n ie nastąpiło .

B. m. Bom anowicz po tern w yjaśnieniu s ta ­
wia w n io se k ' R ada poleca sekcyi praw niczej, aby 
po zbadaniu obu tych  spraw  odpow iednie wnioski 
przedłożyła. W niosek te n  R ada ac h  w aliła i na 
tern zakończono obrady jaw ne, a p rzystąp iono  
do poufnych  przy drzw .ach zam kniętych .

L w ó w , 14 grudnia. 
i » )  N a w czorąjszem  posiedzen ia  B ady m iej­

skiej pod przew odnictw em  p rezy d en ta  p. M o ­
c h n a c k i e g o  uchwalono dwie naglące spraw y.

P ierw szą  z n ieb  była spraw a przy jęcia fundacyi 
p. Dom sa przez Radę, poniew aż w tundacyi tej 
są różne obowiązki na gm inę nałożone. F u n d a- 
cya to piękna a przeznaczona dla starców  róż­
nych  stanów  N azyw ać się będzie : S c h r o n i s k o  
d l a  s t a r c ó w .  F u n d a to r  w ybudow ał na ten  
cel dw upiętrow y dom  przy ul. Szeptyckich (za 
placem  św. J a ra ) ,  a na u trzym anie starców  zło­
ży ł 1 0 7 .0 0 0  złr. w listach  T ow arzystw a k redyto­
wego ziem skiego, zastrzegając sobie dożywocie na 
odsetkach od 4 0 .0 0 0  z łr., a po swojej śm ierci 
dla syna Bwego.

Prawo do pomieszczenia w zakładzie będą

mieć p o d u p a d li: a) w eteran i kupcy, k tórzy op ła­
cali p rzynajm nie j 42, b) przem ysłow cy, którzy 
opłacali przynajm uiej 100 złr. czystego podatku 
rządowego bez dodatków ; c) ludzie i.m ysłcwo 
pracujący zawodów te c h n ic z n y c h ; inżynierow ie, 
architekci, chem icy, albo literac i i artyści m ala­
rze i rzeźbiarze ludzie wyższego w ykształcen ia 
w zawodach n au kow ych ; d) zasłużeni d y sponen ­
ci i pom ocnicy, k tórzy  dłuższy czas zajęci byli 
w h and lach  lub  pracow niach sw oich pryncypa- 
łów .

Zapis fundacyjny w ym aga od w szystk ich  wy­
szczególnionych kategoryj m oralnej kw alifikacyi, 
wyklucza kandydatów , którzy się  kiedykolw iek 
splamili zb rodn ią  z chciwości, lub  p rzez m ar no- 
traw atw o i n iem oralne prow adzenie się postradali 
m ajątek —  w ym aga dalej bezw arunkow o w yzna 
nia chrzęści iańslciego od p ierw szego roku u ro d ze­
nia a wyklucza funkeyonaryuszów  w szelkich  to ­
w arzystw  akcyinych, ponie® aż tego rodzaju in sty - 
tucye są dosyć zam ożne, aby 4*ogły dbać o Iob 
sw ych ofieyalistów  na s ta rość .

Brak obyw atelstw a austryackiego  n ie  je s t  p rze­
szkodą do korzystania z fu n d a c ji, byle ty lko kan- 
d la t  m iał pew ne zasługi około kraju.

P reoendarynsze otrzym ają w z a k ła d z ie : każdy 
po jednym  pokoju, tudzież na u trzym an ie  po 25 
złr, m iesięcznie tak, że 15 złr. będzie się  li­
czyło na śn iadanie, obiad i k o lac ję , a 10  złr. 
na rękę gotów ką. Żona. i będą mogli m ieszkać z 
żonam i, lecz po śm ie rc i1 męża wdowa musi się  
w yprow adzić z zakładu.

Zaw iadow stw o in s ty tu c ji  spoczyw ać będzie w 
ręku  kuratoryi, złożonej z 12 członków , a m ia­
now icie : jeden duchow ny  obrządku r  k. m iano ­
w any przez arcyb iskupa lw ow skiego, jed en  du - 
chow uy g  k. obrządku m ianow any przez m etropo­
litę Iw ow jkiego. leden duchow ny w yznania ew an- 
gielickiego, — każdoczesuy p rezy d en t m iasta, — 
trzech członków  R ady miejskiei —  je d en  profe­
sor politechniki lwowskiej — dw ocn członków  i 
dw óch zastępców  z kategoryi osób up raw nionych  
do fundacyi. G dyby p rezyden t m iasta n ie  chciał 
należeć do kuratory i, natenczas R ada m iejska wy­
bierze ze swego g rona jeszcze 4 delegata. M agistrat 
wyznaczy osobnego referen ta  do zarządu, a kurato- 
rya kasyera. Lokale n iezaięte w dom u fundacy j­
nym  będą w ynajm yw ane na rzecz fundacyi, k tó ­
ra  p rebendaryuszom  zapew nia ta k ie  pogrzeb  ko­
sztem  60  złr.

Fundai-yę tę uczynił p. Dom s, celem  uczczenia 
4 0  letniegu jub ileuszu  cesarskiego.

Rada m iejska p rzy ję ła  w szystkie obowią­
zki w akcie fundacyjnym  na gm inę nałożone 
i na wniosek p. S tokow skiego w yraziła podzięko­
wanie. o czem zaw iadom i fundato ra osobna de- 
putacya z radnych .

D rugą spraw ą naglącą było wyznaczenie renu - 
meraeyi św iątecznejurzędnikom  m ag istra tu . U chw a­
lono na ten  cel 2 .0 0 0  złr. (Dok n a s t.)

P rzeg ląd  polityczny.

K r a k ó w ,  15 grudnia
D zisiaj w Kole polakiem  w W iedn iu  rozstrzy­

gn ie się walka dw u prądów  — ulira-konserw a- 
r.ywnego i postępow ego P ierw szy  z nich w y­
chodzi z założenia, iż rżądowi nie należy robić 
żadnych trudności a popierać go w szędzie i za­
wsze z w szelką u ległością i zaufaniem  — drugi 
bez w szelkich uprzedzeń  i bez cien ia nieżyczli­
wości nie zam yka oczu na postępow anie rządu zwła­
szcza w stosunku do flalicyi i odzywa s*ę czasem  
w in te res ie  kraju, chociaż zw ykle bezskutecznie. 
Między tem i dw om a prądam i w re walka oddaw - 
na, a dziś rozstrzygn ie  się podczas w yboru pre- 
zydyum  Koła. W m iejsce zm arłego G rocholskie­
go prezesem  Kpła będzie w ed ług  w szelkiego 
praw dopodobieństw a w ybrany  dotychczasow y za 
stępca p. Jaw orsk i, k tóry  w czasie d ług ie j cho­
roby nieboszczyka fak tycznie był przew odniczą­
cym  —  ale w ybór ew entualnego zastępcy je s t 
bardzo niepew ny. K andydatem  s tronn ic tw a po­
stępow ego oddaw na je s t  ks. Je rz y  C zartoryski, 
kandydatem  u ltra - konserw atystów  je s t p. Bo 
b rz jń sk i lub  p. B iliński. K an d y d a tu ra  p. K obrzyń­
skiego je s t pod każdym  w zględem  bardzo n ie ­
fo rtunną .

W ynik w yboru na w iceprezesa wywrze w pływ  
na skład  wykonawczego kom itetu  praw icy, do 
którego teraz trzeba będzie w ybrać jednego człon 
ka. Od saładu  tego kom ite tu , który w sw ojem  
ściślejszem  g ron ie  rozstrzyga często o k ierunku 
całej akcyi p arlam en tarn e j całej prawicy, w yprze­
dzając narady  i postanow ienia klubów i narzuca­
jąc przez to swoje zdanie całej praw icy, zależy 
więcej niż od zastępcy  przew odniczącego w Ko­
le. D epesze dzisiejsze z W ied n ia  zapew ne do­
niosą nam  o rezultacie wyborów

W  sprawte jednorocznych ochotników.
Pierw sze w ieczorne posiedzenie w bieżącej se- 

syi odbyła Izba poselska wczoraj, pom im o iż po­
ran n e  posiedzenie trw ało  od 10*/* do 4 ł/§ popo­
łudn iu . Rząd chce w idocznie ubić przed  św ięta­
mi sp raw ę nowej ustaw y w ojskowej. Na po łu - 
dniow em  posiedzeniu toczyła się  szeroka dysku- 
sya na tem at § 24. N ajpierw  zabrał g ło s  m in i­
s te r  oświaty G a u t s c h , podnosząc pom yślne 
oddziaływ anie służby ocho tn  czej w wojsku na 
charak te r m łodych ludzi pod w zględem  fizycznyn 
i m oralnym . W skazał dalej, że ii odtąd rok ocho­
tniczej służby wojskowej był połączony po w ię­
kszej części z zan iedbaniem  studyów  zawodowych. 
W obec k o rz y śc i, jakie czynna służba w wojsku 
daje fizycznem u zdrow iu, m ożna śm iało zrezygno­
w ać z tej korzyści, jak ą  daje wliczenie czasu słu - 
ż y wojskowej do czasu późniejszej służby zawo­
dowej. Z resztą może m in iste rstw o  ośw ia t; dać 
rozm aite u ła tw ien ia co do te rm in u  egzam inów . 
Go do stypendystów , to m in isterstw o  ośw iaty s ta ­
nie n iezaw odnie na stanow isku jak najbardziej 
liberalnem , chyba że stanęłyby  tem u na p rze­
szkodzie postanow ienia listów fundacyjnych. S k ró ­
cenia czasu studyów  nie m ożna postanaw iać wy 
łączn ie dla jednorocznych  ochotników , ale m u­
siałoby się ono o d n o s i ć  d o  c a ł e j  u c z ą c e j  
s i ę m łodzieży. M iu ister zapew nia w reszcie, że 
starać się będzie o to ,  ażeby u ła tw ien ia  proje 
ktow ane przez un iw ersy te ty  i inne  zakłady n au ­
kowe jsk  najrychlej w eszły w życie.

Po długiej dyskusyi, w której je d n a k  z depu 
tow anycb  polskich n ik t nie zabierał głosu, uchw a­
lono § 24 bez zm iany. P rzy § 25, omawiającym

N O W A  B E F O B M A .

dalsze postanow ienia o służbie jednorocznej, pod­
niosły się pow ażne głosy przeciw  ustaw ie.

Szczegółowe spraw ozdanie z obu wczorajszych 
posiedzeń, z braku m iejsca, sdk ładam y do nas tę­
pnego num eru .

Z  Niem%ec
Polem ika dzienn ikarska m iędzy Rosyą a N iem  

cam i w ybuch ła znowu. Mosk Wied. w ystąpiły 
znow u z tw ierdzeniem , że N iem cy nie zadowol- 
nią się zdobyczam i z r. 1864, 1866 i 1870, lecz 
m yślą o now ych zdobyczach, a tym czasem  sp rzy ­
m ierzeńca swego A ustro-W ęgry  sta ra ją  się od- 
sk o d o w ać  popieraniem  go na pó łw yspie b a łk ań ­
skim  ze szkodą Rosyi. W  odpow iedzi na takie 
tw ie rdzen ia  dziennik  Hamb Corr., odbierający 
n a tch n ien ia  z kanclerstw a, przypom ina, że zaję­
cie Bośnii i H ercegow iny przez A ustro-W ęgry 
odbyło się po poprzedn ich  u k łe d ac h , które się 
toczyły między Rosyą a A nstryą  w roku 1876 i 
za w yraźną propozycyą pełnom ocnika rosyjskiego 
ks. Gorezakowa na kongresie berlińskim , podczas 
gdy przym ierze N iem iec z A ustro-W ęgram i zo ­
stało zaw arte w trzy lata później skutkiem  g ro ­
źnej postawy Rosyi. D ziennik w spom niany grozi, 
iż w razie dalszych w yzyw ań dzienników  rosy j­
skich zabraknie cierpliwości i że w in teresie  
praw dy dziejowej trzeba będzie ogłosić owe uk ła­
dy m iędzy Rosyą a A ustryą zaw arte jeszcze przed 
rozpoczęciem  ostatn iej w ojny w schodniej.

W wielu dziennikach niem ieckich, szczególnie 
w Koln. Ztg, pojawiają się znowu artyku ły  s ta ­
rające się dow ieść, że lis ta  cyw ilna cesarza n ie ­
m ieckiego je s t zbyt szczupłą, że zatem  trzeba b ę­
dzie koniecznie ją pow iększyć; zachodzi tylko 
py tan ie : czy ze skarbn  cesarstw a, czy ze skarbu 
pruskiego.

K łopoty , jakich  się N iem cy nabaw iły  z powo­
du zajść na w ybrzeżu zanzit>arskiem , B ism ark 
chce zwalić na parlam ent i od niego oczekuje 
in ic ja ty w y  co do dalszego postępow ania. W  tej 
m ierze stronn ic tw o  narodowo liberalne w ystępuje 
z gotow ością do u s łu g , bo m a gotowy szereg 
wniosków . — Je d e n  z n ich  doradza, aby skarb  
cesarstw a pom ógł pożyczką bezprocentow ą n ie­
m ieckiem u Tow arzystw u w schodnio - afrykań­
skiem u do u tw orzenia w ojska kolonialnego z ka- 
frów lub m urzynów  innych  wybrzeży pod ko­
m endą oficerów niem ieckich , d rugi doradza w y­
praw ę w g łąb  kraju trzeci zw erbow anie Chińczy­
ków dla upraw y p lan lacy j, do k tórej n iep rzy­
datn i są E uropejczycy z powodu za b ó jc z^ o  kli­
m atu, an i m ię;scowi m urzyni z powodu ich n ie 
chęci do robo ty ; czw arty wreszcie doradza za­
trzym ać na teraz n iew oln ictw o, jako stan  przej­
ściowy, chociaż w form ie łagodniejszej, ale osw o­
bodzonych z niewoli m urzynów  zm uszać do pra 
cy w p lan taryach .

Sprawa Paronelliegc.
Bzad pruski, jak wiadom o, w ydalił w tych 

dn iach  z B erlina  P a r o n e l l i e g o ,  koresponden­
ta  dwóeb dzienników  w łosk ich  Secolo i f)tritto, 
a zarazem  pr*z«Ba S o n d a  italiana  w  B erlinie. 
P aronelli był w B erlin ie pow szechn ie lub iący  i 
u ch o d z 'ł za przyjaciela N iem iec, to też wydalę 
nie gp z B erlina zwróciło pow szechną uwagę. 
Bząd prusk i um otyw ow ał ten  krok poprostu  tern, 
że P arouelli, jako cudzoziem iec, m e m a praw a 
pobytu w Pru»ach bez zezw olenia władz pruskich. 
S łychać jedfiak , że w ydalenie to nastąp iło  me 
ze względu na sam ego P o ronelli ego, lecz na p i­
smo, Którego byl korespondentem . Secolo, jak wia­
domo sprzyja F rancuzom  i n ie p rz ich y ln e  je s t 
przym ierzu W łoch z N iem cam i. W D intlo  tak ­
że często zjawiają się artykuły , dążące do zdy­
skredytow ania w opim  W łochów  zagranicznej 
polityki G r i s  p i’e g  o. K orespondencye berlińskie 
tego pism a rów nież redagow ane są zw ykle w du 
chu  n ieprzychylnym  przym ierzu austryacko-n .e- 
m iecko-w loskiem u. Jak się zdaje, ten  je s t powód 
w ydalenia Paronellli ego z nad  S p re i. Je s tto  tern 
więcej praw dopodobne, że taki sam  los spo tkał 
p rzed  paru  laty poprzedniego korespondenta ga- 
zety Diritto. d ra  C i r  m  e n i’e g  o.

S praw a P aronelli’ego w yw ołała we W łoszech, 
szczególnie zaś w stronn ic tw ie  dem okratycznem , 
wielkie oburzenie, i n n b aw em  podniesioną zosta­
ła  w Izbie deputow anych przez dep P a n  t a  n o , 
cz łonka skrajnej lewicy. P an tano  in terpolow ał 
w tej spraw ie prezesa gab ine tu  < wniósł, aby 
G r i s p i  zw rócił się do w ładz prusk ich  z żąda­
n iem  w yjaśnienia tej spraw y, a ew en tualn ie co­
fnięcia rozporządzenia, wydalającego P aronelli’ego 
z B erlina.

P rezy d en t m inistrów  odparł, iż w ydalenie na­
stąp iło  na mocy w ew nętrznych  ustaw  prusk ich  
i obce m ocarstw o n ie  m a praw a m ięszać się 
w tę spraw ę. O dpow iedź ta  nie zadow olniła in ­
te rpe lan ta , a prasa opozycyjna podniosła wielki 
alarm  przeciw ko G rispi’em u. N aw et dzienniki 
um iarkow ane u trzym ują, że spraw a ta  wiele 
zaszkodzić może G rispi em u w oczach naroda i 
jego reprezentacyi.

Z  Belgii.
o sta tn ie  w iadom ości z górn iczych  okręgów  bel­

gijskich brzm ią nieco pom yśln iej. R uch został 
do pew nego stopnia stłum ionym  dzięki energ i 
cznej in terw encyi rządu. S to jąc nad przepaścią 
g n u śn y  dotychczas rząd belgijski zdobył się na 
n iezw ykłą e n e rg ię : zdo łał aresztow ać praw ie 
w szystkich przyw ódców  ruchu, pochw yia ł ag ita ­
torów , w ysłanych do g łów nych  punktów  p rze­
m ysłow ych, wzm ocnił, gdzie było po trzeba, za­
łog i wojskowe, słow em  zaw iódł oczekiw ania so­
cjalistów , którzy  liczyli na jego bezradność. — 
W skutek  uw ięzienia przyw ódców  zm owa zdezor­
ganizow ała się i robotnicy  w pew nych  okolicach 

kazują chęć pow rotu do pracy. Jeżeli rząd  bę­
dzie um iał wyzyskać tu chw ilow e usposobienie 
tłum ów , rozruchy  ukończą się pierw ej, niż m o­
żna było się spodziewać. Zachodzi tylko pytanie, 
czy rząd belg ijsk i będzie um iał skorzystać z tej 
nauki na przyszłość i czy zabierze się energ i­
cznie do reform  ekonom icznych i do polepszenia 
stosunków  robotniczych.

Z  Serbii.
Kom isya rew izyjna ukończyła dn . 14 b. m. 

narady nad artyku łam i pro jek tu  do konBtyiucyi 
o zakresie ustaw odaw czym  skupczyny i odpow ie­
dzialności m in istrów . A rty k u ł o p rerogatyw ach  
ko iony  odłożono na koniec narad.

P raw ybory ukończono dn 14 b. m. W edług 
ogłoszonego w yniku  stronn ic tw o  radykalne liczyć 
będzie w ak ap cz jn ie  p rzeszło  450  głosów, s tro n ­

nictw o liberalne około 1 0 0 , a stronn ic tw o  postę­
powo straci w szelkie znaczenie. Z tego powodu 
zachodzi obawa, że stronn ic tw o  radykalne zechce 
w skupczynie przerobić projekt konsty tucyi we­
d łu g  swoich zapatryw ań, p rzeto  może p rzy jść  do 
nieporozum ień z królem , k tó ry  w yraźnie ośw iad­
czył, iż tylko taką konstytucyę p rzy jm ie i po­
tw ierdzi, jaka  wyjdzie z obrad kom isyi.

Z  Suakim u i środkowej A fryki 
Mimo znacznych posiłków , jak ie  w ysłano do 

buakim u, obawy o u tra tę  tej nad e r ważnej po- 
zycyi wcale się nie zm ieniły , a rów nocześnie ro­
sną  obawy o południow ą g ran icę  E g ip tu . Obawy 
te  znajdują uzasadnienie w  w iadom ościach, jak ich  
dow ódzca Sudańczyków , oblęgaiący Suakim , zn a­
ny Osm an D ig raa , udzielił kom endantow i a n ­
gielskiem u tej tw ierdzy. W edług  tych w iadom o­
ści wojska M abdiego, w ysłane przeciw  Em inow i- 
paszy odniosły wreszcie zw ycięstw o. E m in  peszą 
b ro n ił się długo i dzielnie, ale wreszcie wojsko 
jego  podniosło rokosz i wydało go w ręce makidy- 
stów  w raz z drugim  E uropejczykiem , k tórym  
w edług wszelkiego praw dopodobieństw a je s t S tan ­
ley.

W sprauie szewców.
i i .

T rudne zap rzeczy ć , że jeżeli nasz przem ysł 
szew ski nie je s t dosyć nżbrojony ua to, aby wy­
trzym ał konkurencyę z tanim  a lichym  w yrobem  
obcym — to je st w tem  w ina nie tylko ogólnych 
naszych stosunków  ekonom icznych, n ie  tylko ró ­
żnych u publiczności uprzedzeń, ale też w n ie ­
m ałej części sam ychże szewców. N ie będziem y 
się obszernie rozpisyw ać nad tem i w adam i, k tó ­
re nie dc w szystkich ale n ieste ty  do wielu się 
odnoszą —  ja k : brak punktualności w stosunku  
z gośćm i, (w ada zresztą  u nas pow szechna); brak 
staranności o udoskonalony k r ó j , ażeby obuw ie 
m iało tę  najw ażniejszą zaletę, by nie uciskało ; 
brak dobrej kalkulacyi ceny, skutkiem  czego ce­
na w ypada czasem  zhyL w ysoka; wreszcie — w a­
da n ie szewska tylko, ale k r a j o w a  — brak 
zm ysłu oszczędności, drobnej, cen to w ej, odm a­
wiającej sobie w pierw szych la tach  zarobkow a­
nia wszelkiego zbytecznego w ydatku, ażeby mieć 
zasób „na czarną chw ilę" i pun k t oparcia na s ta ­
rość, tego zm ysłu .oszczędności, który zagianicą, 
w N iem czech zwłaszcza, we F rancy i i w A nglii 
stw orzy ł cuda, a z naszych żydów zrobił potęgę 
ekonom iczną. N iech się nasi koci an i m ajstrow ie 
uderzą w p iersi i n iecb pow iedzą: czy n ie  w inni?

A le g łów nie nam  idzie o co innego — o tę 
dziw ną apatyę i pew nego rodzaju obojętność o 
los w łasny  i całego rzem iosła. Póki się jako t a ­
ko w iedzie , póki się żyje z dnia na dzień, nie 
r-zyni się nic, żeby zbiorową siłą  wzmagać swoje 
środk i i zasoby in d y w id u a ln e , a zarazem, całe 
rękodzieło na siln iejszych oprzeć podstaw ach — 
a kiedy zagraża bieda, w tedy idzie się do prezy­
den ta  m iasta i oczekuje się zbaw ienia od te leg ra­
mu ze Lwowa, który zbaw ić nie może.

Od lat p iz e s t łc  dw udziestu wszyscy szczerzy 
przyjaciele rękodzieln ików  n a sz y c h , w szyscy o 
rozwój przem ysłu  i rękodzieła naszego dbali, n a ­
wołują do ekonom icznej pracy nad podniesien iem  
rękodzieł przez stow arzyszenia spó łk i — i jak iż 
rezu ltat tyo*h naw oływ ań? Oto przed paru  zale­
dw ie laty udało  się  z b iedą zawiązać w K rako­
wie Tow arzystw o handlu  skór, a i do tego zale­
dw ie d robna cząstka szewców należy, a ci, co 
naieżą, bardzo m ało o Tow arzystwo dbają. Ileż to 
już la t m inęło, odkąd w W arszawie, za sz lache­
tn ą  in ic ja ty w ą ks. T adeusza L ubom irskiego i 
przy gorliw ej pracy gorącego przyjaciela rękodziel­
ników p. M akowieckiego pow alały spółki zaw o­
dowe zjednoczonycn rzem ieślników  (ślusarska 
stolarska, szew ska i t. p ). O spó łkach  ty ch  pi­
sano i m ów iono u nas wiele, staw iając je za wzór 
naszym  rzem ieśln ikom  —  ale by ł to g roch  o 
ścianęI Jeżeli spó łk i w ars: „wskie zdołały p rze ­
m ysł rękodzielniczy tam tejszy tak p o a n ie ść , ze 
um ia ł o n ,  g łów nie  przy  pom ocy tych spółek, 
z d o b y ć  s o f c i e  d a l e k i e  o b c e  t a r g i  —  to 
pytam y, czyżby nasi rękodzielnicy n*e mogli przez 
spółki i stow arzyszenia doprow adzić przynajm niej 
do tego, żeby u t r z y m a ć  w ł a s n y ,  k r a j o ­
w y  t a r g  i nie dać się z m ego w yprzeć? T rze­
ba strasznego peBsymizmu, rozpaczliw ego b rakn  
zaufania we w łasne »iły, trzeb a  też zupełnego 
zapoznani i stw ierdzonej dośw iadczeniem  w szyst­
kich narodów  potęg i spó łek  i stowąrzyązejjr, aże­
by n ie  wierzyć, że przynajm niej cel tak  akrom ny, 
jakim  je s t u trzym anie się  n a  w łasnem  śm iec iu , 
przez stow arzyszenia da się oi lęgnąć. A le gdzie 
je s t taki brak  zaufania w zajem nego, jak  u nas, 
gdzie rzem ieśln ik  zamożniejszy na uboższego z gó ­
ry  patrzy, ten  zaś tam tem u nie w ierzy i zazdro ­
ści, gdzie zam ożniejszy pow iada: ja  n i e  p o ­
t r z e b u j ę  sp ó łk i ,  a  mniej zam ożny: ja  n i e  
m o g ę  do niej n a leżeć , bo nie mam pieniędzy 
na w kładk  , chociaż te p ien iądze znalazłyby się, 
gdyby  sobie choćby tylko południow ego śn iada­
nia w sk lep iku  odm ów ić —  tam  oczywiście t r u ­
dno o spó łk i i stow arzyszania, a jeżeli się zaw ią­
żą, to ku le ją  tak, jak  nasze.

Je s tto  np. ipraw a dostaw dla arm ii. G dyby u 
nae nie od trzech  lat, ale od dziesięciu is tn ia ła  
spółka handlu 1 kór i rządziła się dobrze (lepiej 
od lw ow skiej!) gdyby  istn iała  druga, p rodukcy j­
na, któraby dla w iększych, ryczałtow ych robót 
skup iała  szew cćw  — spraw a dostaw  dla arm ii 
byłaby bardzo ła tw ą do rozw iązania. A le m in i­
sterstw o ma może mówić z każdym  szew cem  z 
osobna, ono m usi m ieć stosunek z firm ą społko- 
wą, ono m usi w iedzieć, że ta  firm a posiada to, 
co N iem cy zwą Leistungsfdhigkeit t j . , iż podoła 
zadaniu —  to zaś n a j le p s i udow odnić dłuzszem  
istn ien iem  spółki. Cóż pom ogą najp iękniejsze u- 
chw ały Sejm u, Rady państw a, deiegacyj dla 
spraw  w spólnych , co pom ogą najusiln ie jsze  s ta ­
rania posłów C hrzanow sk iego , L ew akow shego. 
N iem czy new skiego i innych  —  jeżeli spraw ie 
te* tak bardzo dla p rzem ysłu  naszego aoniosłe j, 
brak punktu  oparcia, jakim  tylko spółka być 
może. P rzy jechali w tej spraw ie reprezen tanci 
lw ow skich rękodzielników  i sprosili naszych k ra­
kowskich m ajstrów  do „Zgody" na naradę i iluż 
was tam  p rzy sz ło ?  A wszak to o w łasny tu idzie 
ra tu n e k !

N ie pom oże narzekanie, n ie  pom ogą deputa- 
cye do p rezyden ta  ani te legram y dc nam iestnika, 
trz e b a  w some, we w łasnej energ ii i pracy ,
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punktualności, słowności, oszczędności, w cią- 
g łem  ulepszaniu w yrobu, w dobrej kalkulacyi 
ceny szukać ra tunku , trzeba go szukać w ze 
spoleniu sił przez spółki surow cow e i p ro d u k ­
cyjne. P ubliczność was poprze, ona poczuje się 
do obow iązku om ijania sklepu z obcym  tow arem  
a b ran ia  u sw oich, ale ten  Bposób poparcia prze 
m ysłu krajow ego m usi znow u z drugiej strony  
znaleźć oddźw ięk w was sam ych, przez n ap raw ę n ie­
je d n eg o , co złe, uzupe łn ien ie  n iejednego b raku  w 
waszem życiu i w waszej organizacyi. Może jeszcze 
będziem y m ieli sposobność pow rócenia do szcze­
gółów , zw łaszcza w soraw ie spółek i stow arzy­
szeń — na dziś poprzestajem y na tych ogólnych, 
a z najżyczliw szego dla was serca p łynących  u- 
w agach.

Kronika.
K ra k ó w , 15 grudnia.

Powitanie mistrza Matejki przez mtodzież aka­
demicką we Lwowie. We czwartek o godz. 10 
rano w obecności twej rodziny i pań Młodnickich 
przyjmował mistrz M a t e j k o  delegacyę wydziału 
Czytelni akademickiej lwowskiej, złożoną z akade­
mików : Łaszo? skiego, L askow ickiego, Baranow­
skiego, Borkowskiego i Gumplowioza Prezes Czy­
telni p. Łaszowski imieniem młodzieży akademic­
kiej przemówił jak następuje:

„Młodzież akademicka dumną jest z tego, że jej 
danem jest powitać Ciebie Mistrzu w grodzie na­
szym, a powitać Cię w s z j z  gólnosoi pod tym go­
ścinnym dachem metropolity ruskiego, który przez 
otworzenie tyoh podwoi wielkiemu twórcy płótna, 
przedstawiającego narodowi akt połączenia Rusi z 
Polską, daje sam, jako jej przedstawiciel, niejako 
świadectwo wielkości tej id e i, w imię której Ty 
Mistrzu w Twojej „U niiu przemówiłeś do narodu, 
zarówno do bratniej Rusi, jak  do P o lsk i, jak do 
Litwy. Ale nie dość na tem. Metropolita Rusi go­
ści pod f wym dachem , a my witamy wielkiego 
t w r e ę  płótna „Kośoiuszko pod R&oławioami". Tem 
płótnem przemówiłeś mistrzu potężnie do narodu, 
przemówiłeś siłą taką, że jak tu  widzimy, wszyeoy 
w jednej unii hołdy Ci swoje i cześó swą składają, 
bo czczą w Tobie nietylko mistrza pędzla, bez i 
apostoła owej prawdy, którą niestrudzenie wszcze­
piasz w Twój naród , „że wielkość n«sza w Unii, 
a zbawienie z ludem ." Witaj nam zatem Mistrzu 
apostole ! —  w tem przeświadczeniu, że myśli Twoje 
kiełkują w młodzieży, która Ci tu  przez usta moje 
uwielbienie i cześó swą wypowiada."

Na to przemówienie odpowiedział mistrz, że dzień 
dzisiejszy jest dniem najpiękniejszym w jego całem 
iyoiu gdy widzi, że młodzież w ten sposób pojęła 
przewodnią myś. idei wcielonej w twory dnoha je­
go, a rozwijając dalej w dłużezem przemówieniu 
podniosłe poglądy na stosunek bratnich narodów, 
ziemie te zamieszkujący oh, do łez rozczulony, uści­
skał kilkakrotnie każdego z członków deputacyi aka­
demickiej młodzieży, powtarzając, że o dniu dzisiej­
szym nigdy nie zapomni i w końou z wzrastająoem 
rozrzewnieniem wyraził przekonanie, że ta młodzież, 
w któiej dłoni spoozywa ziarno przy całości, po my­
śli wypowiedzianej przemowy jej reprezentanta, nie 
przesianie rozwijać i krzewić idei, których wcieleniu 
mistrz cafe sw je życie pośw ięoił, które jedynie 
za wskazane dla przyszłośoi narodu uważa. Po po­
nownych nściśnieaiaoh mistrza opuściła młodzież w 
uroczystym nastroju pałac metropolitalny.

Klub malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie obcho­
dził wczoraj pierwszą rocznicę swego istnienia. — 
Liczne grono artystów, jaki też lubowników sztuki 
zaDełniło rzęsiście oświetlone salony klubu. Prezes 
p. Alfred Romer w króiku m , leoz treśoiwem prze­
mówieniu zdał sprawę z działalności Stowarzyszenia 
i oddał hołd nieodżałowanej pamięci Stanisław a hr. 
Rostworowskiego. Mowea w ytknął cel założenia „klu­
bu" i zaznaczył stopniowy, chociaż powolny, jego 
rozwój. Do póŹLa gawędką zabawiali się zebrani, 
obiecując sobie przy najbliższej sposobności zgro­
madzić się w klubie również licznie, tembardziej, 
że wedłog uohwalunyoh zmian statutów  w sradka 
miesięczna i  złr. została zmniejszoną uh 2 »_r 

W Kole literacko - artystvcznem odbędzie się
we środę 19 b m. wykład p. Czesława Czyńskrego 
„O magnetyzmie i hypnutyzmie*. W; kład połąozo- 
ny będzie z demonstraoyami. Poozątek o godzinie 7 
wieczorem.

Komitet balu akademickiego, który się odbędzie 
w drogiej połowie lutego, już się ukonstytuował i 
zaprosił na i-wego prezesa rektora prof. dra Kaspar- 
ka. W skład komitetu weszli: pp. Romuald Binder 
jako przewodniczący, Lućom ił Korczyński jako za­
stępca przewodniczącego, St. Fedorowicz jako skar­
bnik, Luoyan Służeweki i Henryk Malsburg jako 
sekretarze, oraz pp. Bielewicz, Bleioher, Eetreioher, 
Feintuch, Góreoki, Gawlikcwaki, Kraus, Jachym iak, 
Mareoki, Miohałowski, Meyer, Lissowieoki, Ławrow- 
eki, Ortyńaki, Papóe, Prebendoweki, Rzońca, Schmidt, 
Sb “ki, Stankiewicz, Starzeweki, Teichman Ja k ó t i 
Aleksander, W aligórski, W róblewski, Zoll i Zoll 
JózeL

Wystawa gwiazdkowa, połączona z artys yetną 
tombufą w Sukiennicach, zapowiada się bardzo obie­
cująco, sądząc po wystawionych już dotąd szkicach 
olejnych, rysunkach i akwarelach. Prawi*, wszyscy 
artyści krakowscy nadesłali swoje prace, lub zapo­
wiedzieli swój udział. To też niesłychanie tanie w 
stosunku do wartości przedmiotów bilety loteryjne 
po 20 ot. znajdują wielki pokup ca  wystawie sztuk 
pięknych i wkrótce już podobno wyczerpane zo­
staną.

Koncert. Towa*zystwo muzyczne pod kierunkiem 
dyrektora p W iktora Barabasza ze wcpółudziałem 
panien Maryi Skarżyńskiej, W andy Szklarskiej, ^ s o ­
dy Świtkowakiej, pp. dyr, W ł. Żeleńskiego, Mary a - 
ua Fontany, Wł. Henooha, I. Ostrowskiego, L. Opi- 
i a  i K. Noracka odbędzie się w piątek 21 bm. w 
sali redutowej.

Z teatru. Trzeci występ śpiewaków szwedzkich, 
zgromadził wczoraj w teatrze sporo sluchaozów o 
klaskującycb entuzjastycznie znakomite produk yę 
wokame „Trubadurów północy". Od czasu słynnego 
damskiego kw artetu szwedzkiego który przed k il­
kunastu la ty  koncertował z uesłychanem  powodze­
niem we wszyBtkioh znaczniejszych mi a tacb Euro­
py, nie słyszeliśmy pod względem ansamblu wokal- 
uego nic bardziej skończonego od wozorajszej pro­
dukcji szczupłego kompletu śpiewaków szwedzkich.

Nieskazitelna in tonacja, wyborna rytmika, d »zko- 
nałe wymawianie tekstu, znakomite poczucie frazy 
muzycznej, nadzwyczajna lekkość i powiewnośó tru- 
dnyob figur akompaniamentuwych w głosach ćre- 
.dnich, a nareszcie subtelność w wykonywaniu wszel-
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kich odcieni dynamicznych, oto główne zalety tego 
fenomenalnego an»ambiu.

Z ntworow wykonanych wczoraj i przedwczoraj 
najwięcej podoba a nam się prześliczna „Legenda*1,
A. Edgrena, kompozycya utrzymana w ponurym ko­
lorycie „sagi" północnej, pełna poezyi i siły, a pod 
względem faktury znakomita. Reszta utworów zaleca 
się mniej lub więcej zgrabną formą, nie dorównywa 
jednak wartością „Legendzie".

Podobno goście szwedzcy posiadają w swym re­
pertuarze około 300 (I) kwartetów, a mjędzy niemi 
znajdują się utwory Mendelsona, Schuberta, Schu­
mana, Griega etc. Wdzięczni bylibyśmy bardzo, gdy­
by artyści rzv edzcy zechcieli uraczyć nas w nie­
dzielę kilkoma utworami tych mistrzów.

Artyści teatru odegrali z werwą i humorem we­
sołą farsę francuską „Przygody rozwodowe".

Ju tro  powtórzoną będzie komedya „Florek" oraz 
wystąpią jeszcze raz tak powszechnie podobający 
się śpiewacy szwedzcy

P . Ryszard Ruszkowski, współautor dzisiejszej 
premiery „Florka" przybył ze Lwowa do Rrako >a 
i będzie obecnym na przedstawieniu swej sztuki.
A jutro przybyć ma tai żc p. Adolf Abrahamowicz, 
który obecnie bawi w kołomyjskiem.

We wtorek wraz z artystą lwowskim p. Mieczy­
sławem Frenklom wystąpi gościnnie na naszej sce 
nie w. „P.irwan.u Sabin k “ panna Niesiołowska, 
artystka z powodzeniem próbująca ju t  swoich sił 
we Lwowie i Warszawie.

Teatr amatorski. Na rzecz biblioteki"Stowarzy- 
szenia młodzieży’ handlowej odbędzie się w niedzie­
lę 16 b m. w lokalu Stowarzyszenia widowisko 
amatorskie. Grane będą: komedya Adolfa Abraha- 
mowicza p. t. „Gwałtu, on ma bzika" i krotochwila 
Anczyca „Błażek opętany". Początek o godzinie pół 
do ósmej.

Wychodżtwo do Ameryki. Pomimo smntnych 
doświadczeń, przestróg i ostrzeżeń, jeszcze setki nie­
rozważnych a lekkomyślnych, idąc za głosem oszu­
kańczych agentów, dają się pociągnąć widokom ła ­
tw ego zysku, a raczej dobrobytu bez pracy. Idą za 
ocean , rzucając kraj własny, rodzinę, ognisko do­
mowe, aby na obcej ziemi i wśród obcych umierać 
z głodu i nędzy Nie jest to wcale przesadą — a 
na dowód niech posłuży telegram, iaki w tych 
dniach otrzym ało ministerstwo spraw zagranicznych 
od generalnego konsulatu w Rio de Janeiro, kre­
ślący zwięźle, a wymownie obra nędzy wychodź- 
iów  w  Brazylii.

Podajemy go w dosłownym przekładzie: „Rio 
Janeiro, 5 grudnia 1888. Tizystu austryackich wy- 
cnodżców, oszukanych, zawiedzionych, przybyło. 
Nędza w i e k a ; żądają powrotn. (Triester Lloyd 
Agent Morpurgo, kontrahent Fiorita). Rząd tntejszi 
zachowuje się biernie. Transport dalszych 1000 
wychodźców spodziewany."

Słowa powyższe nie potrzebują komentarza. Ta 
zwięzła treść telegramn mówi więcej, niż najwymo 
wniejsze opisy — a może też zdoła otworzyć . czy 
tym i w kram naszym licznym biedakom, którzy 
szukając polepszenia bytu, dają zbyt łatwy posłuch 
szaltuerczym ajentom i zamiast szukaś zarobku w 
warunkach przez Opatrzność naznaczonych, dają się 
pociągać złudnym obietnicom i marnie giną G. L.

Kwesta Tercyarzy św. Franciszka, fusługują­
cych ubogim, odbywać się będzie w poniedziałek 
dn. 17 b. m. na 'nhoy Floriańskiej z przecznicami 

od godz. 9 tło ♦!*/», po południu od 2 do 4*/*^
Za Ślizgawki. Jn tiu  w niedzielę na  st iwach Ta.. _ 

warzystwa łyżwiar?y obok ogrodu botanicznego, od 
godz. 2 do 6 po południu przygrywać będzie mu- 
syk» wojskowa. Rozpoczęcie tak miłej rozrywki na 
doskonałym lodzie zachęcić powinno zwolenników 
tego sportu do licznego zgromadzenia się.

Krnhieyu m f o n r a c y j  i a  (lekcyjna) To w. wzaj. 
pomocy uczniów Uniw. Jagtełl., nowo wybrana z 
łona tegorocznego zarządu tegoż Towarzystwa, roz­
szerzywszy zakres swego działania, poleca Szan. 
Publiczności z grona akademików tutejszego Uni­
wersytetu sumiennych i rutynowanych korepetyto­
rów, guwernerów, kierowników wychowania dzieci, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyę, nadto depen­
dentów, dyurnistów, pisarzy i wogóle kandydatów 
do wszelkich zajęć inteligentnycn Zgłoszenia ustne 
przyjmuje się codziennie między 2 — 3 po południu 
w Lkału Tow. wzaj. pomocy, Collegium nomm  
lecf, 2 pisemne pod adresem Komisya lekcyjna
Tsw. Wzajemnej Pomocy Uczn. Un. Jag. Collegium 
»ovum, Kraków

Wojciech Cachel Romuald, Binder
prztw. knm. lekcyj. prezoz Tow.
Zmarli Józef F n c h s ,  nadkomisarz straży skar­

bowej i kierownik sekcyi, zmarł w Chrzanowie, prze­
ży w a *  lat 58. Zmarły cieszył się wielką sympatyą 
sw y c f f f"  "władnych.

LW Of, 14 grudnia. /Koresp. N. Reformy). Z po- 
bytn swego we Lwowie mistrz Matejko zapewne 
przyjemne odniesie wrażenie. Wszędzie otaczają zna 
komitego artystę należnym dla talentu jego hoł 
dem. Wczoraj wydał metropolita na cześć mistrza 
objad. dzisiaj zaś Koło literack i • artystyczne będzie 
przyjmować go w swoich salonach.

Losem szewców lwowskich , pozbawionych robo­
ty, zajmowała się wczoraj poufnie komisya mięszana 
Izby handlowej. Powzięto s z e r g  uchwał, aby chwi 
Iowo przynajmniej zapobiedz brakowi zarobku wobec 
konknrencyi fabrjoznej. Prócz tego uchwalono wy­

asygnować 100 złr. z funduszu Izhy, na wsparcie 
rodzin, a kwota ta pomnożyłasię natychmiast skład­
kami tak, iż ogólna suma wynosi do 700 złr. Nawet 
dyrekeya policyi złożyła na ten cel 30 złr.

Dwie nagłe śmerei zdarzyły się wczoraj we Lwo­
wie. Rano umarł nagle ks. Grzegorz Wojewódka, 
paroch z Hołynia, lat 66 mający, i to w biurze ko- 
ścielnem namiestnictwa, —  wieczorem zaś Wilhelm 
Sokal, znanj spedyto-.

Pp. Linkowskich wraz z pupilką ich p. Szymań­
ską zaaugażował p. Barąez, dyrektor teatrn — czem 
pozyskał sobie powszechne uznanie i wdzięczność 
publiczności, która tak lubi tych artystów.

Gimnazyum IV we Lwowie stanie ostatecznie, 
jak się z pewnego dowiadujemy źródła, przy placu 
św. Ju ra  obok politechniki. Budowa gmachu rozpo­
cząć się ma już w roku przyszłym. Z rokiem szkol­
nym 1890/1 zostanie tam już przeniesione całe gi 
mnazyum Wszelkie protesty ze strony miasta Lwo­
wa i mieszkańców na nic się już nie przydadzą, to  
sprawa ta  załatwioną została stanowczo w mini­
sterstwie i na budowę wyznaczono już na rok przy­
szły 6 2 .000  złr jako pierwszą ratę.

W wiedeńskim Kunstvereinie wystawione są 
następujące obrazy malarzy polskich : Henryka Sie­
miradzkiego „Chopin u ks Radziwiłła", Jacka Mal­
czewskiego „Sybiracy" i „Śmierć wygnanki", Fran­
ciszka Żmurki „Haszysz", Zygmunta Ajdukiewicza 
„W podróży", Henryka Grabińskiego „Krajobraz z 
okolic Lwowa."

Polacy na obczyźnie. Podsekretarzem w mini- 
steryum włoskiego dworu król»wskiego mianowany 
został młody Polak Władysław hr. Kulczycki, syn 
również Władysława, dawnego tajnego podkomorze­
go Piusa IX.

wodostaou i urzędowne zabezpieczenie go palem 
markującym. Nie dłago atoli cieszyły się strony po­
szkodowane tym nowym niskim wodostanem, gd ż 
w r. 1870 p. Alojzy Bocheński przerobił, bez po­
przedniego uzyskania koncesyi, swój młyn na amery­
kański, przyczem znowu woda zalała grunta przyle­
głe, dochodząc aż do ogrodów i do progew chałup 
pojedynczych włościan.

Wniesione ponowne zażalenie spowodowały zno­
wu dochodzenia. Orzeczenia władz wypadły pierwo­
tnie na korzyść poszkodowanych, wskutek zaś no­
wych dochodzeń , zarządzonych przez ministerstwo, 
władze wydały wręcz przeciwne orzeczenie. Tym ra­
zem rzeczywiście trudno było udowodnić, o ile wo 
dostań podniesiony został, gdyż cechy kontrolne pala 
markującego zniszczone zostały. Ministerstwo rolni­
ctwa opierająo się na niedokładnej supozycyi, że 
znaleziony pal markujący znajduje się jeszcze w tej 
samej wysokości, w której w r. 1858 ustawiony zo­
sta ł , nie uwzględniając zalania gruntów wydało o 
rzeczeni,  iż wodostan podniesionym nie został i że 
zatem p. Bocheński nie jest zobowiązanym dc zni­
żenia wodostanu. Przeoiw temu orzeczeniu minister­
stwa poszkodowani wniaśli zażalenie do wysokiego J

niu, że p o t r z e b a  p o z o s t a ć  p r z y  d o t y c h ­
c z a s o w y m  k i e r u n k u .

Wiedeń 15 g ru d n ia  N a w czorajszem  posiedze­
niu R ady państw a odbyw ały się w dalszym  ciągu 
rozpraw y nad § 25 ustawy wojskowej.

S u e s s ,  jako mówca generalny  lewicy, k ry ty ­
kował bardzo ostro obostrzenia dotyczące ocho­
tników  jednorocznych .

M a 11 u s z w nosi rezolucyę p rzy ję tą  w komi- 
syi budżetow ej o ulgach w zakresie języka przy 
egzam inach ochotników  jedno rocznych  na ofice­
rów  rezerw ow ych.

P arag raf 25 uchw alono w raz z rezo lucyą M at- 
tusza.

18 g ru d n ia  odbędzie się osta tn ie  posiedzenie 
Izby  przed św iętam i.

Wiedeń, 15 g rndn ia . L a z a n s k y  w yzw ał na 
pojedynek p. C h r z a n o w s k i e g o  z pow o­
du przem ów ienia się na wczorajszem  posiedze­
niu.

Dziś o godzinie 10 przed południem  odbyło 
się, w „S ch o tten k irch e"  naoo ieństw o  żałobne za 
Grocholskiego.

Wiedeń, 15 grudnia. W  Izbie odbywają się da-
trybunału administracyjnego, który rozpisał rozpra lej obrady szczegółowe nad ustaw ą wojskową.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kiero­
wnik ministeistwa spraw wewnętrznyoh, zamianował 
rewidentów rachunkowych : Gustawa Dimmei i Ale 
ksandra Jedlińskiego radcami rachunkowymi przy 
departamencie rachunkowym namiestnictwa galicyj­
skiego.

Djrekcya krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń zamianowała przy lwowskiej reprezen- 
tacyi pp.: Jana Szwejkowskiego inspektorem agen- 
cyi wschodniej Galicyi, Zygmanta Kieszkowskhgo 
zastępcą naczelnika biura ubezpieczeń . Aleksandra 
Naohlsheima saldokontysta w biurze rachunkowem, 
Jana Piaseckiego adjunMem I kl., Władysława Do­
brzyńskiego adjnnktem II  ki., Kazimierza Szołginię 
asy-tentem 1 k i Adama Lorytkę egzaminowanyih 
praktykantem.

Składki.  Na sprowadzenie zwłok Adama Mickie­
wicza złożono w Administracyi w dalszym ciągu : 
p. Ludwik Dolański z Rakowy 20 z ł r ,  ks. St. 
Gromn cki z Buczae.za, jako prezes kasyna miejskie­
go. dochód z wieczorku 31 złr. 42 ct.

N v pogorzelców Wełdzirza złożyli: pp. Epsylon 
Et» z Wieliczki 5 złr., Paulina Adamska z Tarno­
wa 7 zlr., Macz-ej Spałek z Krakowa 3 złr. — ra­
zem 15 złr., którą to kwotę komitetowi pogorzel­
ców oJesianb.

Na weteranów wojsk polskich z r. 1831 złożyli- 
pp. Stefan Sas Dobrzański 1 złr , N. N. za gru ­
dzień 3 złr.

Dla uoznia kończącego gimnazyum o własnych 
siłach złożył p .  N. N. 3 złr.

teatru krakowskiego.

grudn ia :  Jeszcze jeden osta- 
śpiewoków szwedzkich tak 

_  rów Północy, pregram nowy, — 
u g f^F Io re k " ,  komedya w 3 aktach 

ygaofficsa i Ryszarda Roszkowskiego, 
e k  18 grudnia: Pierwszy gaśeinny 

ieczysława F re n k la , artysty teatrn lwow- 
Porwanie Sabinek", komedya w 4 aktach 

Franciszka i Paw ła Si-bnentanów.
We ś r o d ę  19 grudnia: Drugi gościnny występ 

Mieczysława Frenkla, artysty teatru lwowskiego, 
„Rozbitki", komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skieeo.

We c z w a r t e k  20 grudnia: Trzeci gościnny 
występ Mieczysława F re n k la , artysty teatrn lwow­
skiego. „Rodzina Furyozów", komedya w 4 aktach 
z szwedzkiego Fryderyka Rfissa.

wę ustną na dzień 14 b m. Do rozprawy stanęli 
ze strony ministerstwa rolnictwa pp. radca dworu 
Ressek i nadinżynier Weber, zaś w obronie zażale 
nia pp. dr. Edmund Kornfeld anwekat w Wiedniu 
i inżynier autoryzowany Łukasz Bodaszewski. Po
długiej ustnej rozprawie, w której stan rzeczy pod jarskiej ( Jo s e f s ta d t ) . przyczem
względem prawniczym i technicznym wszechstronnie zginął, a trzej oanieśli rany. 
wyjaśniono, trybunał pod przewodnictwem JE .  h r . ! Burlin, 15 grudnia. W parlemencis toczyły się 
Belorediego zgodnie z wywodami zastępców stron wczoraj rozprawy nad wnioskiem W f n d t h o r -
poszkodowanych, zniósł zaczepioną uchwałę mini- s t a  o stłumieniu  handlu  niewolnikami. W indt-

Dotąd uchw alono bez zm ian paragrafy do 3 2 ; 
przyjęto  także rezolucyę T u r k a  o reaktyw ow a­
nie zakładu Josepk inum  

Wiedeń, 15 g rudn ia . W czoraj zapadły się p i­
w nice w nowo w ybudow anym  dom u na ulicy p<-

jeden  robotnik

sterstwa rolnictwa i zarządził nowe dochodzenie.

D zia ł ekonomiczny.
Targ na Kleparzu. (Spraw ozdan ie# .  Reformy). 

Kraków, dnia 14 grudnia.
Płacono za 100 kilogr. netto : od do

Pszenica . .   7*40 8 —
Żyto . . .    6 15 6 55
Jęczmień . .  6 1 5  7*—
Owies ..................................................— •— 6*25
Groch ...................................................— *— 9*—
T a t a r k a .................................................. — ■— 7-50
P r o s o .........................................................— •— 6 50
F a s o l a .................................................. 9 —  12 —
J a g ł y .........................................................  10*—  13 —
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) .................................. 2 '20  2 40
Siano ...................................................— •— 3 -—
S ł o n / a ................................................... — ■—  1 8 0
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. — *— 8*10
Ja ja  (za k o p ę ) ..........................................  1 80  £*—
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 4*—  4 50
Spirytas na 95 stopni Tralasa hekt. — *— 8 0  —
Okowita „ 80  „ „ -------------- 78 —
Wyka ziarno za 100 kilogramów . 6 —  6 50

Spostrzeżen ia m eteoro log iczne
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 15  grudnia. ■'

ho rst chw alił przy tej sposobności politykę kolo­
n ia ln ą  B i s m a r k a .  W niosek przyjęto.

I Paryż, 15 grudn ia. M inister spraw iedliw ości 
, przedłożył Izb ie  wniosek do ustaw y, m ocą k tó ­

rej Tow arzystw u panam skiem u zezwala się na 
. trzephm n sięczną zwłokę ku uiszczeniu długów , 
i Izba  uznała nagłość wniosku i przekazała go 
osobnej komisyi. — L e s s e p s  zażądał dym isyi 
z posady adm in istra to ra  w panam skiem  przedsię­
biorstw ie.

Pom iędzy C l e m e n c e a u  a byłym  deputow a­
nym M a u r e l e m  odbył się wczoraj pojedynek.

C lem enceau lekko ranny .
Paryż, 15 grudn ia. W miejsce dotychczasow e­

go am basadora w P e te rsb u rg n  L aboulaya m a być 
m ianow any Yogue.

Rzym, 15 g rudn ia . U kłady  W atykanu z Ro- 
syą toczą się  dalej —  przedew szystk iem  rozcho­
dzi się o naw iązanie sta łych  stosunków  dyplo­
m atycznych między kuryą rzym ską a rządem  ro­
syjskim .

D otychczasow e układy doprow adziły  do tego, 
i e  papież na konsystorzu w styczniu ogłosi ob­
sadzenie kilku w akujących stolic b iskupich  w P o l­
sce pod Taborem rosyjskim .

Papież sk łan ia  się do tego, aby zwolennikom 
swoim we Włoszech dozwolić udziału w wy­
borach.

Suakim  15 g rudn ia . O sm an Digm a ofiaruje się

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Ola głuchych. Osoba, u leczona pojedyńczym  
środkiem  z 23-letniej g łucho ty  i szum u w uszach, 
przesyła chę tn ie  każdem u bezpłatn ie opis tejże 
knracyi w języku niem ieckim . A d re s : In s t i tu t  ffir 
Taube, W ien, IX- K ohlingasse N r. 4.

(1374  62-104)

N A D E S Ł A N E -

Dr. Erazm Krzyszkowski
po k ilkoletn iej prak tyce szp ita lnej w W iedniu , 

osiad ł (2240  1-2)
w Rymanoxne.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta

ukończyw szy w B e r l i n i e  sp e c ja ln e  studya za­
m ieszkał w K rakow ie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rdynuje codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

łudn iem  i od 3 do 6  popołudniu. 
Wszystkie operacye na iądanie bezboleśnie.

(1539  28-?)

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. £ pop

Ciśnienie powietrza 
(ared. do 0°)

7 5 2 ,6mm 7 5 i,lm m 750,2  wn

Temperatura
w stopniach Cclsiueza — 12*6 —-10®, 5 — 5 * 0

Kierunek i moc wiatru 
(0^=3 cisza, 10 burza)

W 1 W SW 1 SSW1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 8 ‘/o 8 0 7 . 6 2 %

StbU nieba 
(L-*pofit ; 10 zup pochm. l 0 0

, w ydać E m m a -p a s z ę  i S tan leya za odstąp ien ie 
Snakim u — w przeciw nym  razie obaj będą za-

! m ordow ani.
Wiedeń, 13 g ru d n ia . (S praw ozdan ie giełdow e 

.g o d z in a  1 .). W ęgierska re n ta  zło ta 102*— , wę­
g ierska papierow a 92*— ; akcye kolei Karola 
l udw ika 206  — ; ruole 123 50 

P szen ica  8*32 Żyto 6*40.

I U w a g i ;  Barometr wolno opada przy lekkich 
, południowo - zachodnich wiatrach. Niebo pozostanie 
1 pi zeważnie pogodne, temperatura bez znacznej zmiany

aeCTOTl—r.UMBWBHWw IJOT

Z trybunału administracyjnego.

Dnia 14 b. m. toczyła się przed trybunałem ad­
ministracyjnym sprawa gmin O itrowa i Horodyszcza 
królewskiego o zatopienie łąk, pfzez samowolne pod­
niesienie wod-stanu przy młynie w Ottyniowicach 
spowodowane. Sprawa cała początkiem swoim sięga 
w dalekie czasy i toczyła się między wspomnianemi 
gmina ni i hr. Włodzimierzem Borkowskim z jednej, 
a p. Alojzym Bocheńskim z drugiej strony. Jeszcze 
w r. 1821 rozpoczęte były dochodzenia co do nad- 
niieintgo piętrzenia wody w stawie ottyniowieckim 
i doprowadziły do obniżenia wodostanu w r. 1843 
,V kilka lat j óźrriej podniesiono znowu wndnstan 
wspomnianego stawu przy sposobności samowolnego 
przerobienia młyna , a na zażalenia 9tron poszkodo­
wanych — nastąpiło powtórne obniżenie spiętrzonego

Telegramy „Nowej Reformy;*
Wiedeń, 15 g rudn ia . N a dzisiejszem  posiedze­

niu Koła polskiego, przeznaczonem  przedew szyst- 
kiem  dla wyboru prezesa, zaproponow ał p O n y ­
szkiewicz odroczenie wyboru. P oparli go pp. K a­
rol Lew akow ski i N iem ozynow ski przeciw nie pp. 
Cham iec, M adeyski, Rutowski i Skarzewski p rze­
m aw iali za p rzystąp ien iem  do wyboru bez żadnej 
zwłoki. P ropozycja  p. Onyszkiewicza upadła 26 
głosam i przeciw  13.

P rzy wyborze na prezesa p. J a w o r s k i  o- 
trzym ał 27 głosów , ks. C zartoryski 8, kartek 
b ia łych  oddano 8. W ybrany  podziękow ał za za 
szczytne zaufanie i jako program  postaw ił: wszy­
stko dla kraju  i połączonem i siłam i.

Przy wyborze na zastępcę prezesa o trzym ał p. 
O z e r k a w s k i  36 głosów, B enoe 2 , ks. Rucz- 
ka 1 głos. O z e r k a w s k i  dziękując za w ybór 
na w iceprezydenta podnosi w sw em  przem ów ie-

E £ u n »  t e l e g r a  fi
( t a t i l a t *  o w  1 «  i  i  A  a W  l  « J

dnia 15 g ru d n ia  1888
E n  w war 

M itr .
a łr. I st.

Zjednoczony dług w papierach  
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . .
A ustryacka re n ta  złota . . . .
5 °/0 austryacka ren ta  (m arcow a)
A kcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye kredytow e ...........................
L ondyn ...............................................
S r e b r o ..................................................... i — j —
20-to franków k; za sztukę . . . . .  9 62%
Luicaty austryackie . . . . . .  5 : 77
Banknoty banku niem iei za 100 ar. 59 67%

82
82

109
97
78

306
121

60
80
85
75
30
80

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
E lż b ie t y

„czyszczące krew", w ypróbow any przez znako­
m itych lekarzy polecony środek na zatw ardzenie. 
1 pudełko zaw ierające 15 pigułek 15 c t.; zw itek 
ze 120 p igu łkam i 1 złr. w. a. N ależy się p iln ie  
strzedz naśladow nictw . N a pudełitaen  z praw dzi- 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana m arka z czerw onym  n ap ise m : „ H e  i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: „  A p o th ek e  „Zism  
H e ilig e n  L eo p o ld "  w W iedniu  róg  S p igel- 
gasse i P laukengasse. W  K rakow ie sk ład  w ap te­
kach pp. Pedyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego.

(1927  11-24)

N A D E S Ł A N E .

W  odpow iedzi n a  m nożące się zam ówienia, 
zaw iadam iam y, że z powodu tru d n o śc i te c h n i­
cznych dzieło „M agnetyzm  i H ypnotyzm " z 
ilustraoyam i, Czesława Czyńskiego, w yjdzie z koń­
cem  m iesiąca g rudn ia . (2225 )

W y d a w c y .

N A D E S Ł A N E .

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowiez. 

Wydawca: Dr. Lesław łioreilski.

zbiory i osobliwości godne zwie-Pamiątki, 
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t c -  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteezue po samie o godzinie 
pól do dwunastej.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r c h i  p r e z b y t e r  p a l ­
n e g o  P.  M a r y i  i skarbiec k o n w e n t u  00 .  D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

N*wj środel przsofw zatwardsesis, ktoren przes naj­
znakomitszych lekarzy, p. In. także prof. dr. Senator w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryża i prof. dr. M a s  s i n  i 
w B a z y l e i ,  za naiepbzy ze wszystkich dotąd używa­
nych środków wskazany został jest cascara sagrada, sta­
nowiący główny składoik nowych polepszonych pigułek 
szwajcarskich A. Brandt a w St. Galten (Szwajcarya), któ­
rych we v szystkieh lepszych aptekach w pudełkach po 
40 i Tu* ct. wraz z sL oiobem użycia do.tać można. Nie 
trz»ba się dać powodować konkurencyjnym ogłotzeniom, 
wychodzącym od fabrykat, pigułek, tylko żądać z nazwi­
skiem A. Brandt, które na każdem pudełka wyraźnie czy­
tać możaa. \Vs7,ystko inn t jest naśLdowauie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki tą  na składzie we wszyst­
kich lepszych aptekach, — • na żądanie prze eła takowe 
także główny skład: „F. SCHJHliD aptekarz w Teplitz" 
(Bóhmen) franko każdemu zamawiając nu.

(1954 52-,:)

N A D E S Ł A N E .

nąjczystsza 
V * i i  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

sknU snjr bartze  przy chorobach gardfl, kat sr«,-li 
żołądka 1 pęcherza.

* Henryk Matłoni, Karlsbad i W i e d #
(4 6  52 -52J

K ra k ó w , d n ia  15/18.
(bez bieżącego i nponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
zO-to irnnkćwka złota . . .
6% Pożyczka krajowa gafie. za złr. 100 
4 \ *  PożyozL, krajowa galie. „ „ 100
5 % Obligaoyc md nn gal. za złr. 100 k. m. 
*. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % • 'bligi komunalne . . . .  1 Emis. 
4 *  L ity zastawne Tow. kred. ziem.
4jś m • „

A  /«♦ n » ■ n
'  1+ L- * > >

n ■ » n
. 5 % 9 n » n
6% .  Król. Pol.

„ lik widać. „ „

H Em.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rabli 100 
- - 100

L w ó w ,  d n i a  14 la.
(U t bieżąoego kuponu.)

Ak.ye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
6 *  Luty zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 

• 4l/a1ś .  .  „ „ ■ jA » 100
4 *  „  „  „  , okr. 56 „  J.uO
61h%  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100 
6 % Listy zast. tanŁ u hipot. gal. „ „ 100
i%  Obiigacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
4 _/i % Obiigacye pożya_Ki kraj. za złr. 100 

Oblig. komun, banku kraj. , „ 100

płacą Jządaią 1

122 60 123 75
69 80 60 —

9 61 9 70
100 101
92 51 93 60

104 10 10G 10
94 — 95 _
99 fi 100 50
94 50 95 60
92 93 _
96 4 ' 97 a 6

101 20 102
102 25 103 60

99 75 100 70
94 50 95 oO
85 86

276 »
101 —102
94 — 96 —
8 r 4 J 91 —
92 00 93 6u
93 60 99 70

103 25 104 5 a
90 50 »r _
99 50 101 -

W arszaw a , d n ia  11/13.
(Bez bieżącego kuponu.)

p% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 ) ś n  n „ i l » « n  100
5 %  n n „ HI „ n n 100

n „ „ IV „ „ „ 100

W iedeń , d n ia  11/13. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponn.
Kenta austr .papier, ab 16 % za złr.

„ srebrna „ „ „
n złota . . . „ „
n papier, nowa „ „

4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab '20% za i 
\%  „ „ 1860 „ 500 „
5% „ „ 1860 „ 100 „

„  „  1864 bez % całe „
„ „ 1864 bez % pół „

4
5 %

Óbliganye koreny węgierskiej.
4 w Kenta z łita  na 1000 złr. za złr. 100| 

„  pr-Jerowa . ,  . „  „  100
5% Obi. w.Osrb. z 1876 w zł. ab 10 £  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

« »» „ n OO „ „ „ 100
Losy Cis jńskie(Theis8-Keg.)„ „  100

płaca (żądaja

100 81 66 81 75
100 82 40 82 60
100 109 0 109 60
100 97 65 97 85
100 134 4o 134 80
100 13 * 60 140 _
100 143 - 143 60
100 171 171 60
100 171 — 71 5

101 60
ri 80 

117 30 
134 40 
132 40 
124 60

96 45 
86 4b
97 
94
93 65 
93 25

101 70
93 -  

117 80 
133 10 
[33 10 
l i i  9 u

flbligr oyejinde inizacyjna

5%
5%
5 *

10%
1*

Buków. , 
Siedm. , 
Węgier. ,

100
lpO
100

RAżne inne pożyczał.

> % PoiyCaK* „ z 1878 
4  M <i beka <x>4 pr. po 100 tran,

C % Losy tureokie pr. 400 ,  ,

Listy zastawna.

% Bank ktajowy galicyjski za złr.
„ obi. komun.„ „

Banku hip gal. z iOfś pr. „ „
„ „ 40-letnle . „ „

% Bodeu-Credit allgem. ost. „ „
Boden-Credit allg. ost. z Dr. „ „
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „

n „  n  » »
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „

% Banku austro-węgiersk. „ „

pr aua żądeją

m.k. 04 - 104 70
104 104 60
101 105

>3 30 104 20

kę 1 123 — 123 60
1 l 5 76 106 76
1 83 60 33 90
1 2 40 22 60

100 94 50 -<6 -
100 10 ' 25 101 —
100 1 i  26 103 25
100 99 30 l ‘>0 40
100 100 80 100 90
100 103 25 103 75
ioo 91 - - 96 80
100 36 ? ■ 96 80
100 101 60 lO i —
100 101 6 10*2 a
ioo 101 20 101 60
100 106 — 106 50

Obligaoyc pierwszeństwa kolei

5% Albr*ahta . . .  na 300 słr. sa J.OO 
5 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
ó% Koszy oko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. aij. 10 % „ 100 
i%  Lwow.-Czern. 1 1884 na 300 złr. „ 100 
ł%  Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 
b% Siedmiogrodzkie . , 200 „ „ 1 0 0  
3% Lomb. (Siidb.) aa. 600 fr. za sztuko 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . . 800 ,  „ 100

L j s v.

Budap, losy Bazylika . aa 
Kred. dla handlu i przeor, nr
K l a r y .........................„
4 4  Tow. żegl. Dun. ab 10% „
K r a k o w s k ie ............................
Ofner (miasta Budył . . „ 
Czerwonego Krzyża auotr. „

„ „ węgier. ,
R n d o l f a ................................ „
t^tamsławowskie . . . . „
4 l/ i 4  Tryesteńsfcie . . „
4%

płt a żądają

99
191
99

101
80
88

122
98 

143
99 
98

1 0 -  
100 f /  
1 lO 2'< 
102 29 
81 -  
87 60 

122 -

99 20 
144- 28
100 20 
93 70

5 itr. w. a 8 15 & 25
100 złr. w. a. 134 80 185 30

40 „ m. k. 58 — 59 —
100 „ w. a. 12 > - 120 -
20 „ w. a. i i  60 23 75
40 „ w. a 60 25 60 7"
10 „ w. a. 18 15 lo 80

5 „ w. a. U 70 13 10
10 „ w. a. 20 60 21 ■
20 „ w. a. 33 75 34 25

100 „ m. k. 146 - 148 - -
w. a. 79 - - 81 -

0«ut.
dywid.

6 —
[Akoye hukowo.

A n g lo b an k ......................na 200 sir.

płacą 

113 75

żądają 

114 26
5 — Bankverein Wiener . . 100 97 8n 98 10

13 — Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 801 70 C6 - -
1 8 * - Kreditbank węg. allgem. „ 200 30*2 r.> 378 -
3 0 - Laenderbauk . . . . „ 200 216 60 2 1 1 -
39-80 Austro-węgifcrskie . . . „ 600 874 — 876 -
12-— Union a n k ......................„ 100 209 75 210 25
31— Galie. Bank hipoteczny . „ 200 n — — —

10—
Akoyo kolojowo.

Alfóld-Fiuma . . . .  na 200 sfr. 193 193 5C
l'7 ,n Ferdynanda Półnoen. 1050 2437 4 4 3 -
7-3d Karola Ludwika . . . 210 216 _ 5*06 60

13-50 Lv owsko-Czerniow Jassy „ 200 208 _ 209 -
7-94 Koszycko-BoKumiaskie . „ 200 144 76 145 26
9-bO R u d o lfa .................................. 200 193 76 194 25
9-94 Siedmiogrodzkie . . .  „ 200 190 76 ló l  50

2*: fr. Staatseiienbahn . . . „ 200 252 262 26
1 fr. Lombardy (Sddbahn) „ *200 96 bO 97 25

16-87 Żegluga aa D anus „ 500 n 389 - 390 —

W a  1 ■ t y.
Dnkaty pełue ważne . . . . za sztukę 5 78 5 80
20-to F r a n k ó w k i ...................... 9 62 9 64
20-to M arków ki........................... n 11 93 11 96
Pół-Imperya y ro*. pełne „'walne ■ n ,0 — 1 1 C2

Funty s z te r l i a j i ............................ » 12 Ib 12 26
Baakuoty w ło s k i e ...................... rt 47 65 47 76
(tanie papierowe . . zu^lOO satui 123 25 123 75

J A K Ó B  H O C H S H I I I ,  K a n t o r  w y m i a n y  w Krakowie* ftynak gł. Kenia A—B, oeaacb Wymienia wylos. papiery^kuponf. l^oeUrri* nowe arkusze kuponowe. Zlooeuia uskutecznia odwrotną' pooi



4 Nr. 287. N O W A  R E F O R M A . Kraków, lb  Grudnia 1888 .

1 s i r k u i ę  d a m s k ą  w e l u i a n ą ,  
z  p l u s z e m  d o  u b r a n i a ,  w ele
ga n c k i e m  purielku,  za 3  z l r .  5 0  c t . ,  
oraz  u i a t e r y e  j e d w a b n e  i  w e ł ­
n i a n e  na  sukn i e  ba lowe,  w różnych 
kolorach,  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
po l eca  Skład towarów bławatnych i 
dywanów angielskich. 2121 2 2

Dawid Buchner
Kraków, Stradom, 23.

ROBOTY RĘCZNE
z a c z ę t e  l u b  w y k o ń c z o n e ,

oraz wszelkie  nowe
materyały i przybory

do  robó t ręcznych
w obszernym wyborze, poleea handel

Porębskiego &  Zlmlera
w K ra k o w ie .

S pec ja lne  zam iwienia s ta rannie  wy- 
konywują. 2097 2 O 

w m m m m m m m m m m am m m m m m a

•  Pożyteczna  książka.  •
 W ;  bacówki zawarte  w nadesłanej
n-.nio ksiiiieczuo są wprauńzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby st^’oi'zon*«rlo prak- 
tycziuęri.. i:żvtku; tak ja . jak i moja 
rolzina. doznaliśmy w najróżnorodniej* 
szych słabościach bardzo ważnych 
usfuy:1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera pranie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych!' Jak 
załączone do broszurki tej poświaacze- 
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy _ przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
..Przy jaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Yerlags- 
Anstalt, Leipzig. a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 
C ponosi żadnych kosztów. f

Bulion
podwójnie mocny, znauy w Galicyi z dobroei i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszys.- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a rz ą d  dw o ru  ia p s z y n  poczl t 

B rzezany  (G a l ic ja ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z trn  

tłam i 1 kilo (d w a  funty ) 7 złr. 50 cen: 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo . 

złr. -"0 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 k:

5 z ł'. 5C centów. 2022 9 1

Piernik hygieniczny 
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 
L .  C Z Y H T S K I B G O  

w  J a r o s ł a w i u
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uznań lekarzy i kuracjuszy są 
bardzo skntecznym środkiem, usuwającym dole­
gliwości powstające z leniwego trawienia, jako 
to zgagę , obstrukcyę, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak , wzdęcia , kongestyę , hemoroidy itp.

P ie rn ik  hygien iczny sztuka 30 ct.
B isk w ity  G ra h a m a  karton 20 sztuk 

30 ct., 1 kilog. 1 z łr . 50 ct.
Dc nabycia w składach własnych w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przemy­
ślu, Jarosławiu, jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny plakat jest wywie­
szony. 1987 9 0

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie.

kalosze
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  w ie lk im , w y b o rze .
B ieliznę w e łn ian ą

systemu Dra G. Jaege ra  
p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

polecają 1957 10 20

Bracia  Bilewscy
dawniej J. Czynciel syn

Kraków, R y n e k ,  L. 4.

Następujące podziękowanie nadeszło od 
Jego Książęcej Mości . '3  R577 6 7

Szanowny Panie !

Olejek (ekstrakt) na słuch
c. k. sekundaryusza Ora Schipek’a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, napowrót zu­
pełny słuch . za co Panu niuiejszem publi­
cznie dziękuję i każdemu cierpiącemu na 
głuchotę środek te n , jako nieoszjcowany, 
poleeam. Obowiązany sługa

Kowno. Książe Jan Gintow.
Ten o le jek  (ek strak t ) n a  s łach  

c. k. sekundaryusza Ora Schipek’a jest do 
nabycia wraz z sposobem użycia po 1 złr. 
50 <-t. w Krakowie w aptece „pod złotą gło­
w ą ' Leona Rosnera , Rynek głów ny, L. 13.

Ziółka piersiowe
Dra Seeburgera.

Je d y n y  środek przeciw chorobom p łu -  
cowym, m ianow icie :  uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 30 o

P a k i e t ;  3 0  c t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prowineyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod  złotą, g łow ą" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Powóz kryty (Landau)
z tabryki wiedeńskiej, całkiem*nowy, je s t  
za 2/3 części ceny kupna  do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w A dm inis tracy i 
N. Reformy". 2124 4 0

Tylko przypadek!
W miejsce zapłaty prze­
jęte 1600 par trwałych, 
rozmaitych, eleganckich, 
przednich, gotowych

jestem zmuszony, jak dłu­
go zapas starczy, poje­
dynczo lub h u r to w u ie  
sprzedać po następując, 
bajecznie tanich cenach :

1. gńunek . 
z modnych . 
materyj po Z ł r • .9 0
11. gatun. -  
zberneńsk.  ̂ ■ 
materyj po ZiF. ą i .25
111. gatun. -

z wełny 7 »r  4owczej i '0 ^4I • ■ .5 0
Wszystkie spodnie są 

według najnowszych mo 
doli, z najlep. zimowych 

materyj sporządzone. Przy zamówieniach wy­
starczy podanie miary długości w kroku i ob­
jętości w pasie. 1599 7 10

Przesyłka za zaliczką poaztową przez

JulluS Fekete,
Wien, Hundsthurmerstrasse, 28/38.

Najlepszem i najtańszem źródłem
do zakupna

towarów korzennych
jest hu r tow ny  skład

W. UOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L 5.

K  A W  A
Ceylon, najlepsza po 85 ct.

Towary sprzedaje się  także na  książe­
czki kontowe z terminem wypłaty mie­
sięcznym. 2179 2 4

U w ag i godny

uboczny zarobek.
Osoby każdego stanowiska chcące się za­

jąc sprzedażą losów na raty ustawą dozwo­
lonych , przyjęte będą za wysoką prowizją, 
ewentualnie za stałą pensyą. Listy przyjmuje 
pod adr. ,,R ee lI“ concess. Annoncen-Ex- 
pedition 1 ,udw ig G ans, Wien, lii. Mat- 
thausgasse, Nr. 5. 1943 6 12

SIA SSA G E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił z Marienbadu 
i leczy jak dawniej choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jat o też atonią kiszek I otyłość za pomocą 
m ięaien ia  (Massage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 31 3 ' 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego, ni. Grodzka, L. 32

L. R iiig ler, W iedeń,
Js I/iebiggasse, 4, 

handel h urtow ny  fa r b  ziem nych  
o le jn y ch , la k ie ró w  i  pokostów ,

Eksport i import gąbek i korkow,
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg,

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespou- 

deneya polska. 596 35 37

D ra $cltw aigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem  w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa masturbaeyi, 
jak  po lucye ,  osłabienia męskie i t o z d o - 
czynające się choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie inne  choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VII., Laudong, 29. 1692 3 .25

Piekarn ia
istniejąca od kilkunastu l a t , składająca 
się z 2 pibcow piekarskich nowego sy­
stem u, frontowego mieszkania, ciesząca 
się dobrem  p o w o d z e n ie m , w je d n e m  z 
większych miast, od nowego roku 1889 
pod korzybt. warunkami do wynajęcia.

W iadomość w  A g e n c j i  Ł .  K r a *  
s u s k i e g o ,  ul. św. A nny, 4. 2189 2 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich ; za­

granicznych od lat 30-tu sawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a n T a l n .

W Paryżu w aptece pana D e h a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. B edyka, J. Tranczyńskiego i K. Wisznit w- 
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Kuckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
Dra Mankicwicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F rauzosa; w Czerniowcach w aptece p. 
Goliehowskiego. 278 46 0

DROGUERYA ] 
J. Wiśniewskiego

m ag istra  fa rm acy i
w Krakowie, ul. S tradom ,

poleca
■W  po cenach fabrycznych " * f

wszelkie towary apteozoe, środki uniwer­
salne , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfnmy, mydła itd. 
Główny skład Cognacn prawdziwego, Ru­
mu Jamaiki, herbaty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych.
Również, pośredniczy w kupnie i sprze­

daży ap tek . jako też w udzielaniu kon- 
dycyj.
Wszelkie zamówienia uskutecznia sit o o ■ 

wiotną pucztą. 166 48 52

Cud taniości! Pierwszy wiedeński

I n t e r e s  u j w o z o w y
„ p o d  w ę g i e r s k ą  k o r o n ą * * .

rozsyła we wszystkie strony za zaliczką pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostają.

I ■ H

kosztuje w spaniale rzeźbiony

Gwarancya 5 lat.
Zegary te w ozdobnie rzeźbionych 

gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr. 
diug., 35 ctm tr. szer., zestawione i 
oszklone, pięknie politurow ane z rzeź­
bioną do odejm owania przykryw ą . 
maja urządzenie w ewnętrzne

nie do zniszczenia.
Sprężyny do nakręcania podwójnie, 

hartowane, werk na sekundę rcgulo-: 
wany tak. że zegary te, niedościguio-j 
ne w chodzie, są zarazem  najpiękniej-l 
szym meblem salonowym. Skrzynka, 
do opakow ania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
kosztuje pysznie ozdobiony / . c g A f
Ścienny z b u d z i k i e m  
dzw onkow ym , W orzechowych 
rumach. z sainoswiecącyui cyferhlatem 

cb jdzący i budzący punktualnie.

- Ł y l k o  3  z l r .  9 0  o e u t ó w
kosztuje tran, uski z l o t u - b r ą z o w a n y  b n r t z ik ,  z świecąco - bu­
dzącym przyrządem , ozdoba dla każdego tak  w domu ja k  w po- 

ży , -Termem n  do zniszczenia , punktualnie chodzącym.

T y l k o  4  z l r .  5 0  c e n t ó w
kosztuje wyborny s r e b r n o - n l k l o w a n y  c y l i n ­
d r o w y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y , bez kluczyka 
do nakręcania , z dobrze uregulowanym  werkiem, 
z p lo s z r  dna ; rzykryw ką i . , -ysztat. p lask , szkłem ’

T y l k o  5  z l r .  2 5  c n t .
kosztuje M r e b r n o - u lk lo w a n y  r e m o n t o i r  ze* 
ig a re k  k i e s z o n k o w y ,  bez kluczyka, z wskazów­
ką sekundow a, doskonale regulow any, z piaskiem 
szkłem  i niei-hanicziiem przyrządem  do skazówek.

Remontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra 8 złr. 50 cent

Familijna
najnowszej konstrukcji

maszyna do szycia
, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko

25127. 5 . 5 0 .
Zaręeźam  za wyborną działał-1 

noać i piękny, rów ny sztych tej 
maszyny ręcznej. Szyje prędko, 
pięknie, mocno, ja k  każda inna 
duża m aszyna, w szelkie inate- 
rye cienkie i grube, robi podług^ 
życzenia grube, drobne, albo m a­
łe sztychy, je s t według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z naj-l 
lepszego m ateryału zbudowana,] 
i je s t  z wszelk. potrzebnemi 
>rzyrządami przesyłana.

Wszystko po 97 ct.
07 cnt.

I kapelusz męski
z m iękkiego filcu 
w w szy st kolor.

97 cnt.
I koszula damsk
z haftem , z na j­
lepszego chifonu

97 cnt.
6 par skarpetek
w p a s k i , lub ko­

lorowych.

97 cnt.
3 pary pończoch
d am sk ich , dobry 

gatunek.
97 cnt.

I serweta na stół
biała, damast, al 

bo kolorowa
97 cnt.

I prześcieradło
gotowe, duże, o 

brebione.
97 cnt. 

fajka z pokr.
z sztucznej m or­

skiej pianki.
97 cnt.

1 wachlarz dam.
pięknie malowa 

ny, modny.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato kam ienia­

mi nasadzana.
97 cnt.

12 łyżeczek
do kawy, prawd. 
B rytania srebro.

97 cnt. 
<08zula męska,

dobr. Szyfonu, 
kreton. lub ozford.

97 cnt.
I par kalesonów
z domow. płótna, 

trw ała robota.
97 cnt.

I Gorset nocny,
haftowany, z dob. 

szyfonu.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro­
we, wzór damast.

97 cnt. 
Dywanik p.łóżko

ju tow y , 
ładny deseń.

97 cnt.
I cygarniczka
z prawdziwej 

pianki.
97 cnt.

I łańcuszek do
zegarka z sztucz. 
złota z wisiorkami

97 cnt.
2 lichtarze

, prawd, londyń. 
Britania srebra.

97 cnt.
2 noże stołowe

prawd, londyń 
B ritania srebra.

97 cnt.
12 chusteczek

nosa , obręb, 
ze szlakiem .

97 cnt.
I p. majtek dams.
z haftem  , z na j­
lepszego szyfonu.

97 cnt.
I weł. kaftanik

męski 
i damski.

97 cnt.
6 sciereczek
szarego płótna 

z szlakam i.
97 cnt. 

chustka damska
do o k ry c ia , 7,4- 

w ielka, ciepłu.
Ui cnt.

I c y b u c h
prawdziwej

97 cnt.
I p i e r ś c i e ń
z brylantem , iinit.

kam ienia.
97 cnt.

I łyżka wazowa
z prawd, hm dyń 

Britania srebra.
97 cnt.

6 franc. widelcy
z prawd. londyń 

B ritan ia srebra.

97 cnt. 
s p ó d n i c a

gęsto robiona, 
ciepła ja k  futro.

97 cnt. 
wełn. majtki,

systemu Jaegera 
męskie.
97 cnt.

6 ręczników
wzór „C arrou, c 

brebione.
97 cnt. 

t chustka jedw,
łokciowa, w każ­

dym kolorze.
97 cnt.

I palnik mechan
samo 

zapalający.
97 cnt.

I m e d a l i o n
najnowszy fason 

z kamieniami.
97 cnt.

6 łyżek stołow.
prawd, londyń 

Britania srebra.
97 cnt.

I c u k i e r n i c a
z prawd, londyń. 

B ritania srebra.

Oprócz tego są  jeszcze około 2.0C0 sztuk w ielkich, ele­
ganckich przednich i modnych

Nakryć na stoły i łezka
z przedniego rypsu, w ną:piękniejszyeb kolorach, z roinokoloro 
we mi obwódkami i deseniami w Kwiaty , prawdziwie piękne 
wzory za sztukę po

X 253117. 6 5  C t .
N ‘krycia te są naokoło ładnemi wstawkami obszyte i na 

czterech końcach p luszow em i k u ta sam i ozdobione — 
w ca ło śc i za  p ó ł  d a rm o .

1 iztuka 30 łokci 
Płótna górskiego

z ł r .  5.50.
1 sztuka 30 łokci

dobrego Atłasu Gradl
z ł r .  6 .50.

1 sztnka 30 łokci
Kurków, barchanu

■ ł r .  6 .50.

G arn itu r kol. do kawy 
I serweta 6 serwetek

z ł r .  2*25.

1 sztuka 30 łokci
C l i i f f o n u

■ łr. 5.50.
1 sztuka dobr. kolor.
płótna na pościel

z ł r .  6.50.
i tuzin z kol. brzegami
Inia. chustek do nosa

z ł r .  2 .25.

1 tuzin lnianych 
ręczników „Damast*

z ł r .  2 .50.

Pół tuzina biał. praw. 
Inia. chustek do nosa 

90  c t .
6 prześcieradeł

bez szwu, 3 łok. dług. 
2 lok. szer. z ł r .  8 .5 0 .
1 garn itu r Buretowy

z rajl.m ateryi buret.
z ł r .  10.

I resztka chodnika
6 metrów 

■ ł r .  2.

Tylko zlr. 1.80
damskie i męskie

Zimowe Jupki
( J a c h e u )

wr najpiękniejszych modnych kolorach, 
dolegające dobrze do ciała, najprzy­
jemniejsze w noszenin tak iesienią jak 
zimą — ty lk o  1 z łr .  80 cent.

T y l K O  251117. 5
kusztują eleganckie, gotowe, ciepłe

Paletota Pak  łąkowe
'podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na każdą miarę 

: wielkość, w wszelkich kolorach, na jesień i zimę.

Tylko 1 złr. 75 ct.
za d e rk ę  k o ń sk ą , które z 
powodu zwinięcia fabryki , zdu­
miewająco tanio są sprzedawane. 
Kto swoje konie ch ro n i, niech 
kupuje te znakomite

derki na konie
które nigdy tak dobre, wielkie, 
grube, ciepłe a tak tanie do zby­
cia nie będą.

Tylko zlr. 6.50
kosztuje modny, elegancki, wyborny, 

gotowy, jesienny i zimowy

Garnitur męski
z berneńskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem

palto, kamizelka i spodnie.

I. jakości
C a łe  u b ra n ie  
złr. 6.50.

2. jakości 
złr. 8 . 5 0

3. jakości 
zł. 1 0 . 5 0 1

Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tylko dłu­
gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk od ramienia, 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przesyłane, gdyż 
[tylko gotowe u b ra n ia  są do zbycia. 2062 3 3

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w każ- 
iym gatunku, o 2 złr. tauiej.

Każde zle cenie,

Yerbandt-
chocby najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. Wszystko, co się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności napowrót, zamienia lub zwraca pieniądze. 

Przesyłk. wykonywa się za zaliezką pocztową. — /lecenia przyjmuje się jedynie pod adresem :

Geschaft „zur ungar. Krone4*, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1|38.
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Mydło balsamiczno-brzozowo
Bergmanna i Sp. w Dreźnie

jest wskutek swej szczególnej kompozycji jedynem 
mydłem, nsuwającem wszystkie nieczystości skó­
ry, wągry, wyrzuty i czerwoność tw arzy i rąk,
a naóającem olśniewają ą  białą cerę. Sztuka po 
25 i 45 c t. Do nabycia w aptece T,. R o sn e ra  
w Krakowie, Rynek główny. 2032 4 12

B e t k i  u z n a ń !
Wypróbowanych i 
za najlepsze uzna­
nych c. k. uprzyw. 
z e g a r ó w  dostać 
można j e d y n ie  u 

fabrykanta

W. Kollmera
w  W iedniu

IX, SerWłengasse, 1.
Pracownia nowych 
zegarów I napraw.
Proszę nie mięszać 
moich zegarów , 

które są uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowane ze zwyezajnemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 17 90 100
lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

leczę gruntownie. Z ł a g o ­
d z e n i e  t a k i e  n a w e t  
w  s t a r s z y m  w i e k u  
p a c y e n t a .  Opis cierpie­

n ia ,  oraz podanie  czy nogi z im n e ,  n a ­
desłać do P .  W c i d k a s s ,  D r e s d e n ,  
Jeissigerstrasse, 42, I . ,  gegenOber dem 

Kgl. Polizeibureau. 2059 2 26

Willa parterowa
z placem fron tow ym  pod budowę, przy 
u l i c y  S m o l e ń s k  z a  R u d a w ą ,

iest z wolnej ręki do sprzedania. 
A dresu  udzieli Adm iuis tracya „Nowej 

Keformy". 2184 2 6

Niniejszem m am y zaszczyt uwiadomić, 
że nasze r o z p o w s z e c h n i o n e  i  z  
d o b r o c i  z n a n e

F *  I  W  A ..
jako t o :

„Porter11 (Porterbier) w orvg, flaszkach, 
„Aie“ w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w sk ładach  handlowych 
pp.- J. Miki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. F lo ryań-  
sk a ) ,  W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wieża (M ały Rynek), |. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a ,  L. 6 ) ,  W. Schuha (P o d g ó rze / ,  M. 
Męckiego (W ola  Justow ska).  1013 52 66 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta

■ w  Ż y w o u .

A p t e k a  >1Mł5
w  R r ć s k a  w  B o ś n i i  potrzebuje 

zdolnego a s y s t e n t a ,  katolika.

M A S Ł O
d o sk o n a łe  k uch en ne  po 4 z łr .  50 
ct., n ieso lone , deserow e  po  5 z łr .  
w  5 -k il. p aczk ach  : opakowaniem i opła­
tnie rozsyła Z a rz ą d  d ó b r  Now e S io ło  

pod  Stry jem . 567 60 O
Ł  l i t  f  życzące sobie odbyć słabość 

I  1  A I W I  w bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
U M I t l  I  troskliwszą opiekę za amiar- 
kowanem wynagrodzeniem u pani UKaryi SKe- 
d e k , Hebamme1 W ie n ,  I ,  Grńnaagergasse, 
Nro 10, II Stock. 2111 6 w

Miody człowiek
z prowadzeniem ksiąg handlowych i korespon­
dencją obznajomiony, władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, o;az częściowo kilku ję­
zykami nowożyt jeini, mogący wykazać się chlu- 
bnemi świadectwami, po szu k u je  po sady  

w k ra ju  lu b  za  g ran icą .  
Łaskawe zgłoszenia pod lit. G. Li. 90  do 

do Admin. „N. Reformy”. 2193 1 2

IDOM HANDLOWY
t t E m i B D A  T I C H O

w  B ern ie , Krautmarkt, 18, w domu własnym,
przesyła za zaliczką: 1303 19 2C

S uk n o  d am sk ie
sama wełna, we wszystkich modnych kolo­
rach , podwójna szerokość, 10 mtr. 8 złr.

P a k ła k  (l.o d en ) czarn y
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. '■ 30.
X t a g  a z a

modna m a t e ry a  na su k n ie  kos tiumowe, wsze l.  g ładk ich  
kolo rach , z paskam i  lub  k ra tk a m i ,  10 m t r c 9  z łr .

C zarne  T e rn o
saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr. 4*50.

T e rn o  w  n a jle p . g a tu n k u
60 cmtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2 80.

R y p s  w e łn ian y
we wszy st. k o l , HO cm. szer., 10 m. złr. 3'80. 

Kratkowane I paskowane 
um terye n a  s/.laflroki

60 cm. sz„ najnow. desenie, Hi n złr. 2 ‘50.
F la n e la  „ W a le ry a “

najnowsze wzory, 60 cin. szer., 10 m. zlr. 4.
B arc lien t  na su kn ie

w najnowszych deseniach 10 mtr. 3 z łr .
K a l m u k

najlepszy gatunek , 60 cmtr. szerokości, 
10 metrów z łr . 2*70.
Z im ow e  chustk i

do okrycia, czysta wełna, ®/4 długie, 
sztuka 9  z ł r .

P o d w ó jn e  su k n o  p lu sz
czysta wełua, ®/4 wiel. 1 sztuka złr. 3'50. 

Dziergane nakrycie na głowę
5/4 wielkość, 1 s tuka 80 centów.

D am sk ie  k a fta n ik i  (J e rsey )
z jedwab. guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, golowe, dnże, 1 sztuka złr. I'5Q.

K o szu le  d la  ro bo tn ik ów  
z rumburgskiego O ifordn , komplet, duże, 

3 sztuki 2 zlr.
G a rn itu r  Jutowy

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z f-encz- 
lami, 3 złr. 50 centów.

Z a s ło n y  Jntow -
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct.

G a rn itu r  rypsow y
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab, 

frendzlami, 4  złr.
Resztki holenderskich sukien na podłogę

10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 c
P łó tn o  dom ow e

1 sztuka 30 łokci */. 4  złr. 50 ct. 
1 sztuka 30 łokci °/4 5 złr. 50 ci.

W e b a  „ K in g “
lepsza jak płótuo 1 sztuka */4 szerokości, 

30 łokci 6 złr.
O h l f f o  xx

1 sztuka 30 łokci la  5 złr. 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct.

O  x  f  o  r  d
do prania, dobry g a t , 1 sztuka 30 łokei 

4  złr. 50 ct.
O  a  n  e  v  a  ■

1 sztuka 30 łokci lila . . 4  złr. 80 ct.
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct.

C a n e r a s  n i c i a n y
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6.

D e rk a  n a  k o n ia
najl. wyrób 190 cm. dł 130 cm. sz. złr. 1*50. 

D e rk a  fija k ie rsk a
190 cm. dług. 130 cm. szer. złr. 2 '50.

D a m sk ie  k oszu le
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 

6 sztuk 3 złr. 25 ct.
D a m sk ie  k oszu le

z Chifonu i płótna, z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 złr 50 ct.
K o szu le  m ęsk ie

białe lub kolorowe, I sztuka la  I złr. 80 o. 
Ha I złr. 20 c.

K o sz u la  n o rm a ln a
kompletna duża, 1 sztuka i złr. 50 ct. 

R a j t k i  n o rm a ln e
kompletne, duże, 1 sztuka I złr. 50 ct.

S k ł a d  f a b r y c z n y  t o w a r ó w  s u k i e n n y c h .

R esztk i suk ien  b e rn eń sk ich
na zimowe okrycia, resztka 3-10 mtr. na 

kompletne ubranie męskie 5 z łr .
Kupno okolicznościowe I 

Berneńskie resztki snkna
3-10 in. na komp. ubran;e męskie złr. 3-75.

S n k n a  n a  p a le to ta  zim ow e
resztka z-10 mtr. na paietot, cznrne. brą­

zowe lub granat 5 złr. 50 ct._____
M a t c y c  n a  za rzu tk i

najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 
7  z łr*

Próbki opłatnie i darmo. Niepcdobające się przyjmuję bez żadnej trudności.

w edług wypróbowanych metod i d ługo le tn ich  doświadczeń s ła ­
w nych  p o w ag ,  z współudzia łem  profesorów po  Dr. Laudere r ,  
Dr. H errm an n ,  Dr. H age r,  E ichelbaum , K ra tzer  i t. d.,  do ła ­
twego sporządzania najważniejszych, dotąd w ta jem nicy  t rzym a­
nych, praktycznie w y p ró b o w a n y c h , pomiędzy temi wiele przez 

_______________  dzienniki po wysokich cenach zachw alanych  artyku łów  handlo­
wych do praktycznego użycia dla pp. Fabrykantów, Handlarzy farb i olejów, 
Kupców korzeni i materyałów, Droguistów, Aptekarzy, Posiadaczy koni i eko- 
nomij, Przemysłowców, Restauratorów i Gospodarzy i t. p. 1842 8 10

P r o s p e k t u  darmo i opłatnie przesyła „ E r s t e  o s t e r r .  v o n  d e r  k .  k .  
S t a t t h a l t e r e i  k o n c e s s .  H a n d e l s - A n s k u n f t s - P  u r e a n  i n  B r t t n n .

i  p r z e p i s y
wszel rodzaju
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N a  Owiazdhę ceny zniżone!
I s t a l o n a  r e n o m a  ś w i a d c z y  o  d o b r y m  g a t u n k u  i  n i s k i e j  c e n i e  t o w a r ó w  m a g a z y n u

FILIPA EILE v  Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.
V *

Magazyn ten świeżo zaopatrzony został z powodu zbliżających sie świąt w albumy, teczk i, pam iętn ik i, necoaserj i  inne wyroby skórzane i pluszowe, garnitury «Ło pisania  
i palen ia , brązy, m ajoliki & la  B isq u it, wachlarze z kości słoniowej i piór, b iżuterie angielsk ie i francuskie, perftumerye, mydła i pudry zagraniczne,

laski, parasole, w ogóle towary stosowne na podarki.
Wysyłka na prowincyę za pobraniem pocztewem nie licząc kosztów opakowania.

Towary nleprzjrpaclad ąc © do gustu wymienia s!q cłiętnle. 2128 5 5

O O O O O O O O O O O O O O O  O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O <

N a Gwiazdkę!
są uznane jako najlepsze do uży­
cia domowego i rękodzielniczego. 
Maszyny t e . łatwe do użycia i 
z największą wytrwałością, posia­
dają najdoskonalsze przyrządy po­
mocnicze i szyją prędao pięknym 
perłowym ściegiem najcieńsze do 
najgrubszych materyałów.

Ciągłe udoskonalania i nowe wy­
nalazki, zastosowane przy orygi­
nalnych maszynach Sin­
ger a do szycia, czynią tacowe 
najdoskonalszemi maszynami. zaś 
wysokoramienna I mpro- 
red maszyna do szycia  
(z czółenkiem pbrścieniowem) prze­
wyższa dotychczasowe wszystkie 
inne systemy maszyn szyjącyeh.

W ięcej niż 8  milionów oryginalnych maszyn Singera  
do szycia w użyciu ; nad 3 0 0  pierwszych nagród.

Oryginalna maszyna Singera do szycia jest najużyteczniejszym przed­
miotem trwałej wartości, przeto też

n a j u ż y t e c z n i e j s z y m  p o d a r k i e m  n a  C w w ia zd k ę*

Generalna Agencja The Singer Mannfactnring Co. w Nowym Yorku
6. Neidlinger, Krabów, ni. Floryańsha, 34.

S p e c y a l n i e  d l a  D a m !
Niniejszym mam zaszczyt donieść Nz. P. T. Publiczności,  że na obecny 

sezon zaopatrzyłam mój w k l e p  m o d n i a r s k i  w bogaty wybór m odnych  
jj> kapeluszy, gustownie ubranych, jaknteż  n ieubranych. Nadto znajduje się u m nie  

wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: 
aksamity, plusze, w s tą ż k i . kwiaty, pióra itp. C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
| [  228i i  s Ł e o n o r a  " T C T e l s s l l  L z ,
$  w Krakowie, Plac Franciszkański L. I, przy Magistracie, naprzeciw pomnika Zyblikiewicza

1823 6 36

OOOOOOOOOOC OOOOOOOOCIOOOOOOOOOO oooooooooo
Aby oszczędzić znaczuych kosztów

p r z e s y ł k i  t o w a r ó w  z powrotem, sprzedaję moje wspaniałe, prawdziwe

O ryginalne

KALOSZE ROSYJSKIE
w wielkim wyborze, w m odnych  fasonach, 
hu r tem  i częściowo, 

po cenach zniżonych
poleca

MAGAZYN 
J. Zaplatalskiego

w  K r a k o w ie ,  B y n e k ,  A  — I i ,  3 6 .
Reichenbergrskie t r z e w i k i  sukienne z  ó a n e l ą  i filcowe, K a m i z e l k i  dani­
n i e  włóczkowe, K a i t a n y  dla myśliwych. P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i ,  K a -  
m a s z k i ,  C h u s t k i  w łóczków*, R ę k a w i c z k i  trikotowe, w ełn iane ,  an g ie l­
skie, C z a p k i  b a t o r ó w k i  i r ę k a w i c z k i  w e ł n i a n e  w y r ó b  k r a j o w y ,  

P ł a s z c z e  g u m o w e  od złr. 4.

IMF' Blollzna Dra Jagera.
Podeszwy filcowe i korkowe p&ra od 10 ct.

T u t k i  w a r s z a w s k i e  , . I  e  H o u b l o n ‘* 1000 sztuk 1 złr. 40 ct., w p u ­
dełkach 100 sztuk 15 cen t. Odsprzedającym stosowny rabat.  2082 3 4

Sensacyjne!
1 su rdut zim owy, w atow any , d la  

robo tn ik ów  . . . .  i ł r .  3.— 
1 dobre , tnodue, w e łn ian e , s p o ­

dn ie  zim ow e z łr . 3.80
1 c a ie  u b ra n ie  d la  ch ło p ca  od 3

do 9 lat  z r r .  * . » d
l sp od n ie  zim ow e . . z łr . 1.70
1 pa le to  z im ow e, sukienne, watowane, 

stębnowane , z przednim kołnierzem aksa­
mitnym ................................  z łr . 6.50

1 pa leto  z p raw d z iw ego  sty ry j­
sk iego  p a k ła k u  z ł r  (i —

przesyła za 3 sliozką 2238 1 I

Józef Grolte & Co
W m  I, franz Josefs-Quai, 41.

I J w a z t t .  Niepodobająey się towar będzie 
w 5 dniach odmieniony, lub ua ządan.e pie­
niądze bez żadnych trudnnscl zwróctme.

Do Krajowej

Szkoły Ogrodniczej
■w Tam.owie

będzie zaraz przyjętych

p i ę c i u  u c z n i ó w
którzy w ykażą:

1. 15 ) t wieku
2. ukończoną przynajmniej szkołę ludową ,
3. świadectwo zdrowia,
4. świadectwo moralności.
f>. Ubodzy którzy chcą byt bezptatnic przy­

jęci, świa.ieo.wo ubóstwa.
Zakład daje c a łe  n trzym an ie , o b r a ­

n ie , poAeiel itd.
Zgłosić się należy zaraz pisemnie lub ustnie 

do Dyrekeyi 2192 2 4

,  W A ^ L O j ,

t y l k o  j e s z c z e  p a r e  d n i
po znacznie zniżonych cenach

w  Hotelu Saskim Nr. pokoju 33

Doroczna wysprzedaż
20 6 7

C. K. JPKZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł l s i ]
d u k l e n u i r e  Aro  1 4 -1 1  w li r a k n i r i e  ' k l

naprzeciw tios-uoi , N. 1*. Maryi,
■ lewi sv, .i wielki skład bielizny d.;a Fanów, L)am i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-J 

| i  ii:in płótnu i szirti-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek/ 
; • -;osa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisk’on cenach.

i !  e n u I k -j«

:*} t i i n t oS A  lid

$ j Stowarzyszenia Nauczycielek

I kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku z nattem ręcznym 
.atunku ,-a "*/, tuzina złr. 120 do i 50. złr. 3, 3 75, 4, 425  do 5.

I M ankiety ni skie ; dam za 6 par z łr 1-80 do 2 i  Koszule w najlepszym gatunku i rożnych ro- 
; tuzina lnianych chustek do nosa ct. SłO.idzajiuib złr. 3 80, 5 i 6.
I 2o, 1 40, 1-70 do 4 złr. 1 Majtki damskie,

tuzina prawd*, francusk ie  Utyełowych z  He yo o t ozdobniejsze złr. 120, z ha-

ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poleca & an. Bodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz

chustek do nosa złr. 2, 2'5 ', 3 do 6.
, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

naimodriejsz. brzegami w różnydb kolo­
rach et 60, zł i ,  1.20 do
sztuka (3* łok. albo 231 dobrego 

10 i 12.
. 1 1/» S‘L'V 

10. 11-50, 12, 12-50, 13,

p ótaa lnianego złr. 6 50, “ -5.0, 
sztuka {37 łok. albo 23"., m .■ 4 
• kies. ałótn?. zł 
i4 i 16.

i sztuka (63 ł. albo 39 m.) \  óoiend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i \  prawdzi- 
weflo rumbureklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

i tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
; sztuka *|4 lnianego płótna na 6 przeseie- 

1 radeł bez SZWU od złr. 15 do 21.
6zyfen na bieliznę męska i damską od centów 

25 do 50 ot. za m eti.
Serwety ró ‘nej wielkości od T. to 10,4 i le/4 

jak najtanmj, od 1 vU, 2, 4 złr 
I Garnitury lniane do nakrycia stołu aa 6 do 24 

owób, wybór ogromny od złr. 3 -50, 5, 7, do 50.

Koszule damokle.
L szyfonu z<r. 1 10. i  harten wzorow złr. 1 oó
h dobr3tro holenderskiego albo ruinburskiegc Z angielskiej piki,

ftowan. szlarkami złr. 180, 2 10, 2 50 i 3 .| 
£ barehantu gładkie złr. 1‘60 i 1-75. 

haftow ane ozlobne albo okładane niką z łr .| 
2-50 i 2 -f)

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego */y-1 

fonu złr. 2-50 do 8-50.
Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5.| 
Spodnicó z trenami z wstawkami rui. bez| 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50,1 
z barchanu gładkie złr. 120,1175 i 190. 

Haft ozdob. lub okładane piką złr 390 i 3'20.| 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem] 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2,1 
2-50, 2-75 i 3. I

Z dobreg* płótna rumburskiego albo holend.l 
złr. 2-80, 3-50 i i

Kalesony męzkle.
wszelkiej wielkości od I

W  b o n y  I w y c h o w a w c z y n i e  W
tychże narodowości. 1147 23

Niuiejszem mara zaszczyt, zawiadomić, 
że rozpowszechnione i zaszczytnie znane

PIWA

płótna z list'-">f na przodzie iub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2"50 do 3'20.

złr. 125 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od •60 do 2-50.1

Wielki wybór poaczooh damskich białych I kolorowyoh, jakoteź mezkich skarpetek w ró - |
żnych gatunkach i kolorach.

z browaru Arcyksięcia Albrechta
w Żywcu

mam u siebie na składzie i sprzedaję 
takowe w beczkach i butelkach po na­
s tępujących  cenach :

Marcowe (Marzenbier)
1 litrowa butelka 22 centów. 

ł/t  11 centów.
Cesarskie (Kaiserbier)
1 litrowa butelka 20 centów.

V. „ >, 10  centów .
P o r t e r .

% li trowej butelki 20 ceutów.
s/io  » „ 14 centów.

2181 5 12 Z poważaniem
Z. Banaś. 

U l i c a  S z p i t a l n a ,  Ł .  1 9 .
Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wy-dacamy zu to ałkowitą należytość. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowiązanie!
daje ka£deinu kupującemu pewność, że nasąa nsługa jest skorą i rzetelna, i że uaszecenyl

są bez konkurencyi. z  wygokim Bzaounkieiii

B E Y E R 4  i Spółki.
2104 6

FiJia: 1
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ólubnych| 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, nap-zeeiw kościoła N. F. Maryi.
■ I*  Są i* zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Tylko 3 zlr.
najstosowniejszy

P o d arek  na B o le  N aro d zen ie
(p u m ia tk a  po z m a r ły c h ! )

r

Hi

p r  1 0 .0 0 0
'»r, do wywozu pr*«ina.i*ouych m ęskich  zim owych spodn i, muszą tu , z padu nowej 
• dniesionej taryf'.'. }.szo6tuć, otrzymałem więc zlecenie takowe pojedynczo lub w większych par- 

\..eh za każdą cenę uysprzedać. Oiduję zatem parę n a jle p sz y c h , w e d łu g  n a jn o w ­
szej w icJ eń sk ie j m ody zrob ion ych , go to w y ch , e leganck ich

Męskich Zimowych Spodni
t y l k o  z a  2  z ł r .

Portrety naturalnej wiekości
w«dług każd“j nadesłanej fotografii Zadatek 
1 zlr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną
Odzn acz on y  zakład  a r t y s ty cz n y  p. f.

Slegfried  Bodancher 
w W i e d n i u ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

za koszta roboty), koż/Umu. i aby nikt nie wątpił, oświadczam, że spodnio tc e le g a n ­
ck ie . m ocne i z c ie p le j m atery i gotów jestem przyjąć amraz napowrót, jeżeliby wa­
runków tym n.e odpowiadały. PoDieważ spodnie te mają wielki pokup. zatem proszę o pośpiech 
w obstalunku. Przy zamówieniach wystarczy poda^ długość spodni w kroku. Przesyłki . tylko za 

zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Adres obstalunkowy: 1738 10

Dom parterowy
M. Apfel, Wien, I., Fleischmarkt, Nr. 8<bd.

p r z y  p l a n t a c y a c h ,  w najpiękniej 
sz*m położeniu, przy u l .  K o l e j o w e j ,  

U .  3 .  d o  n a b y c i a .
Wiadomość tamże co dzień w po łu ­

dniow ych godzinach 2102 4 5

Brązów, Wyrobów ze skóry, Pluszu, Por­
celany, Biżuteryi, Wachlarzy

trw ać będzie przez miesiąc grudzień] 
w  Magazynie

F .  § 9E U k I E I I I C Z A
K raków, R ynek, A—R.

• r  Wybór ogromny, ceny tanie.
[Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej.

2108 8 12

€IIH 1D R M A

♦♦♦

p o d  f i r m e ę

W IN C E N T Y  K O N D O L E W IC Z  W
( d a w n i e j  K r e i s )

p r z y  u l ic y  F lo r y a ń s k i e i , L  3 3 ,
polega przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia wszelkiego rodzaju 
T o r t ó w ,  c i a s t  ś w i ą t e c z n y c h  w najrozm aitszych g a łunkach. C u ­
k i e r k i  i  p i a n k i  d o  u b i e r a n i a  d r z e w e k ,  tudzież w wielkim 
wyborze c u k r y  d e s e r o w e  i  c z e k o l a d k i  po um iarkow anych  cenach.

Przyjm uje również obstaluuki na prowincyę i wysyła z wszelką p u n k ­
tualnością , wyrabia w swym zakładzie p e t i t - f o u r t s  i  h e r b a t n i k i  
w wielkim wyburzę, u trzym uje  w i n a  z a g r a n i c z n e  i  k r a j o w e ,  
l i k i e r y ,  h e r b a t y ,  k a w y  i  c z e k o l a d y .

Ponieważ cukiernię  tą  objąłem na własność dopiero t e r a z , prz to 
polecam się względom Szanow ej Publiczności.

Z poważaniem
2101 4 4 W in cen ty  K o ndo lew icz.

" Podarunki na Gwiazdkę I “
Magazyn

HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

urządza 2 1 6 0  3 3

p o c e n a c h  o a r d z o  t a n ic h  

wysprzedaż
o i s o r to m j  W e tc ji  i w i

i kilkutysięcy metrów

rozmaitych resztek.
i
LLhftT

I UAIliaiLYUI I OSKICH, jj

J u ż  n a d s z e d ł

§ Y R I P
sosnowo-balsamiczno-ziołem

Aleksandra Mańkowskiego

Jabłka Tyrolskie i Styryjskie
najtańsze i najlepsze!

owoce południowe, oraz rozmaite delikatesy, towary korzenne, Oo- 
gnak, wina, wódki krajowe i zagraniczne poleca firma

F .  E I S E K T H E R G E R ,  d a w n ie j  B . V a t e r n a c h t ,  
n i i e a  F l o r y a O i s k a ,  N r .  9 ,  w  K r a k o w i e .  1913 12 16

Otwarcie interesu.
% Fabryka obuwia w Modiing

f i l i
zawiadamia, że otworzyła iuż

$  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, 34, %
          1 ;

swych znanych z dobroci i "tei.r>iośol

I  w y r o b o w  s z e w s k i c h  fi
i poleca takowe Szan. Publiczności, prosząc o liczne odwiedziny. $

A l fr e d  F r a e n k e l .  Ęt2190 2 5
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szych cenach

Towarzystwo Tkaczy
W e b < > l u

•  s
K

5 
• r

c

[

in Wall bei Dobruschka in Bohmen.

przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych k ata rach , d łu g o ­
trw a łych  k asz lach  i c h ry p k a c h , 
przy  z ap a len iu  k a n a łu  od dech o ­
wego (Bronchitis) , w rozedm ie  p łu c  i 

k ok lu szu .
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękowania, które do każdej flatzki są do­
łączone. 1808 5 7

Główne składy utrzymują pp. ap tekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod barankiem 1 we Lwo­
wie K. Mikolasch; w Czerniowcach W. Beldo- 
w icz; w Warszawie H. hucharzew ski; vt Wilnie 
F. (irużewstii; w Wiedniu J. WeisE, Tnehlauben, 
27; w Bernie Fr. Eder ; oraz do nabycia w Ga- 
licyi prawie *  każdej aptece na prowincyi.

Dla potrzeby domu!
Płótna webowe najlepszych i najmocniejszych 
gatunków, płótna blichowane i pólbuohowane 
dla szewców i siodlarzy, płótno menieBkie, do­
bre szare płótno , mocne podwójne płótno dla
etraży ogniowych, białe płótno na prześcieradła, 
Damast i Cwillioh, lniany Gradl, CaneyaB lnia­
ny i bawełniany, bielone półpłótno, płótno gór­
skie, płótno na w orki, oraz gotowe w orki, 0x- 
ford, Shirting i płócienne chustki do noBa, Rę­
czniki ewilliebowe i D am ast, serwetki i obrusy 
stołowe w garniturach , poleca po n a jtaó -

Cenniki i wzory na żądanie darmo i opłatnie.
Nasze płótna są na kościelną i ołtarzową 

bieliznę według przepisów rytuału katolickiego 
zupełnie odpowiednie. 1940 6 10



Proszę żądać Cennik „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewico i Podarków na Gwiazdkę" W. Krzysztofowicza w Krakowie. »«
fi lir  ź& 8 fi u  W a  K b  f '  u  k  l  a . K ra k ó w , 16  G ru d n ia  Jboe>.

s ♦

Ostrzeżenie.
ilo ttło  do mojej wiadomości z wiarcgoónego 

źród ła , ż* pewne indywidua , powodowane 017 
ta lawiśeią chlebową, ozy Lanemi niesalachetne- 
taemi pojndcam i, głoszą po mkojiMch publi 
•snyeh (onkieraiaeh, kawiarniach 1 t p.) po- 
twaresa w ieści, ubliżając* w wysokim stopnia 
mojema osobistsmn oharaktarowi, a w Mozegól 
m jc i, jakobyi_ w V "  wyrugowania p Bit Kat kh­
a k i  e g o ,  f o t o g r a f a ,  z jego teraźniejszej p n  
aowni, traktowa/ z właścicielem dotyczącej real- 
■ośoi p. O s t a s z e w s k i m  o wynajęcie mi 
togei iokaln na nmiaasozenie w nim mojej pra- 
aowLi foiografioznsj

Odpierając więc s sbarzenism to niecne oszczer­
stwo , którego kłamliwość charakteryzuje najle­
piej ta okoliesnośó, te  p. Ostaazswskisgo nawet 
a osoby nie a in a  1 nigdy 1 nim nie rozmawia­
łem, oraz im posiadając Ó d  Im t I J  o b s s e r -  
m ą  p r w  l u t a g r a l e n ą  w  s w o ­
j e j  w ł ta s m e j  r e a l  s e »  I , me mam wcale

Sotrzeby stukania dla niej lokald w cudzych 
omaeu — ostrzegam więc znanych mi inioyato- 

riw  i ruzsiewaezy eweg > oszczerstwa, iie w ra­
zie ponowienia go nie omieszkam ieh z urnenia
i na 1  tka  postawie pad pręgierz opinii pnbli-

j inactiej, a ewentualnie pooiągnąc do o apowiadzial- 
s< au. ądawo-karnej.

A w it  Smubert,
3334 1 fotograf.

La Ml HalsM
handel żelazny

KrakśWy SukiauiiiM, ‘
polaea 3232 1 16

•H a ilA U K 44 pars złr. 1 7 0 , lepsze złr. 2.20
złr. 4.— 
złr. 5.— 
złr. 1 70 
złr. 3.— 
złr. 4 .—

■ dossonałej atali 
,  niklowane . - ■
,  damakie s rowkami
„ ,  niklowane

„Marfcar“  system rtwm  1 doskonały

Żru d u B i"  poler. złr. 7 60, niklów, złr. 10 — 
lazsa 1 passami na przodsia . . złr 1.10

Pnra paacow ty ln y e h ..........................cant. 36
l u i y i u  n lw a rs a ls s  da ta r  ia, nieo-

caniona w gospodarstwie . . złr l  —
m m a w a r y  mosiężne, rosyjskie, wyroby 

mazaiawa, nośswnicse wszelkie naczynia knohen- 
ma w majwiększym wyborze i przystęp, cenach.

A g r o o o
x s iedm io letn ią  p ra k ty k ą , poszukuje po­
sady i s r s ą d c y  d ó b r  m d  1  s t j -  

e i i l s  1 h 8 9  r a k u .
Zaskawe zg łoszen ia pod adresem : W ny 

. Za|śJlstal*kl, Kraków. 3081 6 U

AUG. TSCHiNKEL SYNOWIE
e. k . d sataw cy  n ad w o rn i,

Fabryki: Wiidei), Schónfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

MTSCHINKLA KAWE GRYSIKOWA.S

Liszta przy Tokaju w listopadzie 1888 r.
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Praw nie  zastrzeżone.
Bównież k a w ę  f i g o w ą  i  s u l i a ó s k ą .
Najlópaz* ozelfolady, >(

uznane jako  najprzednie jsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. |s j j  
C a e a o  o d t ł u s z c z a n e ,  ła two rozpuszczalne, o del ikatnym  smaku, f y ]  
A n g i e l s k i e  R o c k s - D r o p a ,  c u k r y ,  o w o c e  e n k r o w a n e ,  I j j j  

e y k a t y ,  p o m a r a ń c i k i ,  k o m p o t y  i t p. 2163 4 50 M

Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp, A

Na koresponJeneyę z Tolca' y o winobraniu n Węgrzech, zamieszczoną w dzienniku „Czas“ 
dnia 8 listopada b. r , w interesie prawdy uważamy za stosowne dla szerszego koła czytelni­
ków tego dziennika udzielić następujące wyjaśnienie.

Powołana korespondeneya nie wyczerpuje dokładnie przedmiotu w niej zawartego, wspo­
mina tylko o dwóch hurtownikach win, zaś o zamieszczonym na końcu p. H. Fritschu nie daje 
żadnej prawie wiadomości. Z tego powoau uważamy za stosowne uznpeinie powyższą korespon­
dencję podaniem bl.iszycb szczegółów o ty n ., zdaje się rozmyślnie, na ostatni plan cofniętym 
właścicielu winnic i piwnic winnych.

Jako miejscowi i w szerszych kołach handlowych od dawna już znani producenci win 
pamiętam y, że ostatnim z Polaków który posiadał w góracn Tokajskich własną winnicę był 
książę Jabłonow ski, lecz ten sprzeda! ją  jeszcze około roku 1862 i potem długie lata nikt 
z Polski nie posiadał a nas własnej winnicy.

Dopiero p. U .  F r i t s c h ,  h a r to w n y  k a p ie c  w in  z  K r a k o w a , był jadnym 
z pierwszych «jo przybył z Polssi i w osolicy Tokajskiej zakupił na własność winnicę. On to 
przybywał w naszą okolicę od lat 2 0  k i l k a  razy dc t o k u ,  kupując znaczne partye win tokajskich, 
On też zaknpił w roku 1879 w naszem mieście sławną piwnicę po Sebenyim , Którą następnie 
znacznie rozszerzył i urządził i t i . ż« w tej piwnicy ma ciągle w zapasie przeszło 100C beczek 
wina w różnych wyborewycn gatunkach Piwnica ta, pod względem wielkości i dobroci do kon- 

t serwowania win, jest w naszej okolicy może jedyn... i tak zn an ą , że zwiedzają ją dla zakupaa 
win tokajskich nietylko handlarze win z A m ery k i, Prus i G a licy i , ale często nawo nasza wę­
gierska szlachta, jeżeli potrzebuje wyborowych starszych w in , zakupuje takowe w piwnicy 
p. H. Fritseha.

W roku 1881 zakupił tenże p. H. Fritsoh w Szegi od hrabiny lmassy jedną z w ięk­
szych w tej okolicy winnic szlachetnych, w której produkuje corocznie znaczną ilość win tokaj- 
sLich. Winnica ta  położona jest w górach Tokajskuh Poklos rranyeh, przy samym trakcie ze 
Lwowa do Pesztn prowadzącym, w odległości 31/, kilometrów od Tokaju, a stacja kolejowa Szegi 
Malom oddalona jest od tej winnicy zaledwie 2<i0 metrów.

W całem Hegyalyi winnice położone na górach Poklos, a mięazy niemi w in n ic a  p. 
W . F r i t s e h a  w s z e g i  , znane są od dawna jako winnice I klasy i pomiędzy winnicami 
tokajskiemi niepoślednie zajmuje miejsce. W szczególności winnica p. Fritseha położona Jest po­
śród winnic arystokracji węgierskiej w okręgu zwanym nMagnaten-Viertei“, sąsiaduje z winni­
cami hr Cirakyiego, hr. .Aimassego, hr. andrassego, hr. Falkenhayna i hr. Wolkensteina 
i innych.

W ciągu kilku lat p. H. F ritsch , nie szczędzą: nakładów, potrafił swoją, już z natury 
znakomitą winnicę podnieść do takiego stopnia kultury że nietylko rywalizować może z produ­
ktem innych magnackich w innic, ale nawet jeszcze, że nasza adrystokracya zwiedza jego win­
nice, zaś w  c a łe j  n a s z e j  •  s to lic y  p . I I .  F r i i s c h  o g ó ln ie  j e s t  p o w a ż a n y  
i c e n io n y .

Po tem wyjaśnienia każdy z czytelników łatwo ocenić może, jakie ten kupiec pośród 
producentów i hurtowników win w świeeie handlowym zajmuje miejsce. 2?o3 1

S te fa n  J ła d v d n s » k y ,  właściciel dóbr. 
J ó z e f  Y o m d r f y ,  rządca biskupi.

K s i ę g a r n i a ,  s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a  n n t  m u z y c z n y c h ,  ^  
ł  o r a z  e k s p e d y c y a  p i s m  p e r y o d y c z n y c h  m

J  S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie §
n |  przyjm uje m

•  P R E N U M E R A T Ę  •
$  na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. $
! ]Va Gwiazdkę f

poleca powyższa księgarnia 

|| w ielki wybór kaiąiek ozdobnie oprawnyeh ^
w językach  polskim, n iem ieckim  i francuskim. 2083 4 I

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnmmmmm

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że otworzyłam

w Krakowie, przy ul. św. Tomasza, L 8,

Skład Płócien
w ła s n e g o  w y r o b u

p łó tna  białe, kolorowe, ręczniki, chustki białe i kolorowe, stołowa bielizna na 5, 
155, 18 i 24  osób n ak ry ć ,  serw ety  kolorowe, p łó tna  bez szwu na prześcieradła , 
barchany, drelichy, p łó tna  n a  story, wielki wybór b i wełny na pończochy, płótna 
n iebieskie dla ekspresów  i służby kolejowej,  d y m k i ,  szyrtyngi nic iaae i b a w e ł­
n ia n e ,  oraz wi-le innych  w zakres tego fachu wcho łżących wyrobów, k tó re  
Szanownej Publiczności jako  w y r ó b  d o b r y  i  t r w a ł y  polecam z tą  uwagą 
że kupującym  u mnie t u W a r u  e h  1 9  z ł r .  o p u s z c z » m  3 % ,  a p r z y  
k u p n i e  z a  4 0  z ł r .  g o t ó w k ą  5%  » d  c e n y  w y t a r g o w a n e j .
3237 1 6 Z uszanow aniem

F . A n n a  P a r is e k .

w największym wyborze, z u aj pierwszych fabryk, 
p o  m n ia r k o w a n y c h  c e z a c h

  poleca handel

H .  K r e t s c h m e r
w  S t r ą k o w i *  2242 

p r z y  u l ic y  M ik o ła js k ie j ,  L ,  8,
12

W y c ią g
z szpilek świerkowych.

Flakon 50 cent, i I złr.
D r a  E r n e s ta  F i i r s t ,  król. terbsk. 
nadwor. aptekarz: w miejsca karaeyjnem 

G le ic h e n b e rg .
Skład w Kruki vie w aptece I. Trau- 

czyńsklego. 2076 1 5

W  z n a n e j

K O C U  LITEWSKIEJ
ulica Ftoryańska, 15, I piętro.

W niedzielę 16 g rudn ia  o godz, 10 rano 
F l a k i  p o  l i t e w s k u .

Na obiad pularda z ryżem, zrazy (mające 
już rozgłos), huzarska i t. p.

24 grudnia wydawać się będzie ao do­
mów kolacyę wigilijną z 4 potraw (2 

ryby) po 75 centów na osobę. 
Zam awiać m ożna najpóźniej do 22 g ru ­

dn ia  w łącznie.
Wszystkie potrawy przyrządza się po domo­

wemu li tylko ua maśle, dlatego kuchnia ta 
zyskała w krótkim czasie niezwykłe powodzenie.

Osobny pokoik dis. pań.
2244 1 Z a r z ą d .

H A K T D S L
pod fi ma

H. Kretschmer w Krakowie
przeniesiony i a 

u l i c ę  ł l k l k o l a j s k ą ,  Ł .  8 ,
ma zsszezyt polecić swój

Skład towarów unenjdi i koloańycł
przy nadchodzących świętach łaskawej pamięci 

Szan. Publiczności. 2243 1 6

Wina oedenburskie
w butelkach i beaskacn są <io nabycia u A n­
to n ie g o  S c h u lz a , ulica Krupnioza, Nr. 10,
w K ra k o w ie . Beciki i opakowanie policzą 
się po cenie koszta. 2123 7 10

K M i i t i  i n i i  i  \ 4 k i i i » » n  i  i  h o i « t i  n  i ) \  r o w  %

J .  K . Z U P A N S K IE G O  & K . J .  H E U M A N N A  w  K R A K O W IE
P o l e c a  w y d a w n i c t w *  tflt&snt- a k  A e r n n i w s / .y s iK io  i n n t

( t l A / i i a i / o n . k  n ;a  4! i > f i i i i i e  k r » | o u  ‘f k r u k o i t  mR l«“j  I S S 7  n a j w y ż s z . .  j i : i g r o < L a ) .
'.rn  w  s  7 j  Ł, t k i o t i j s i / k i u j i i .  i i ć / i y  ł;i n ó w o ś d  d o  l a & k a w e g o  w y b o r u ,  p r z y j m u j e  p r e n u i n e r « t to  t a k  m i e j s c o w ą  j a k o t e ż  z a m i u jó o o w ą  u a  c z a s o p i s m a  p o l s k i e ,! i / K a o i i .

l i io iT iio o k ie . l'r< auem sk ie  i a n g i e l s k i e .  W y d a j e  n a k ł a d e m  w ł a s n y m

„ NOWĄ B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą .
„ J f o i i a  B l b l i n t c k a  1 u l w r r a a l n a "  wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i żawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących  się najcelniejszych utworów li tera tury  pow szechnej.

Dot/ehczas t. j. w roczniku p ierwszym  i d rug im  zostały następujące dzieła um ieszczone: h u d z u i i ł o n l r z n  „Zawsze o n i -. D a n t e g o  „Boska kon fidya" ,  w znakom itym  przekładzie S tan is ław skiego , B a ł u c k i e g o  najnowsza powieść p. t. 
„B urm is trz  z P ip idów ki i DwiO wizyty fikscellencyi'*, M o n a j * s k l e g o  „ 0  religii poczciwych ludz i“, N z a j n o c h y  K a r o l a  „ P ism a 11, w tych przeważnie prace niez.iwarte w zbiorowein w ydan iu ,  W o d z i e k k e g o  h r .  P rezesa Rzeczypospolitej 
krakowskiej „P am ię tn ik i  , < k o l o n i e n j R i e g o  „Sen  w P o d h o rc a c h -1. ( i h i n l e l o w n k i e g o  P i o t r a  „Śtudya i szkice li te rack ie1', W  y s o c k i e g o  g e n e r a ł a  „P am ię tn ik i" .

HT W rootciilku drugim Wazsystkle dcleZa ukończone sostały.
W  roezniku trzecim między m nem i rozpoczętym zostanie druk nowel B a l n e k l e g o  pod zbiorowym tytu-fcm , Mój pierwszy występ literacki*1. Przek ład  powieści h r .  T o ł s t o j a  „N jjna i pokój". S t a n i s ł a w a  U o t w i a i a  

(R edaatora  „Czasu11) „Pisma zbiorowe1'. K a r o l a  S z a j n o c h y  P i s m a .  T o m  IVF. zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. P i o t r a  C h m i e l o w s k i e g o  Nową seryę „Studyów i szkiców literackich1'.
P re n u m era ta  na „N o w ą Bibliotekę I n iw ersa lną" wynosi w  K r a k o w i e  r o c z n i e  4  z ł r . .  p ó ł r o c z n i e  z ł r . .  k w a r t a l n i e  1  z ł r .  X a  p r o w l u c y i  z a ś  4  z ł r .  6 0  e . .  p ó ł r o c z n i e  ż  z ł r .  3 0  c . .  k w a r t a l n i e  1 z ł r .  3 0  e .

Prenumeratę należy nadsy łać  do księgarni Żapatiskiego £• H eum onna w  Krakowie.
Nadsy ła j ący  całoroczną,  p r e n u m e r a t ę  o r az  25  cen tó w  na  f r ank a tu r ę  o t r zy m a j ą  b e z p ł a t n e  p r c m l u m  w ceni e  pół roczne j  p r e n u m e r a t y .

4 =
•  •\  a j  s  t o w o  w  u  l i j  u p o i l i  I n k i  n a  w h i z i l k t ) "  1  n a  . A t m y  B a k r 1

poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 
Ż U P A I Ń S K I E G O  Sc. K .  J .  H E U M A N N A  W  K R A K O W I EJ .  K

( o d z n a c z o n a  n a  w y s t a n i e  k r a j o w e j  k r a k o w s k i e j  1 8 8 7  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą ) .
Mianowicie nabyw szy  od spadkobierców ś. p.  J .  U .  Ż u p A Ó s k l e g o  w  P o z n a n i u  znaczne zapasy wydawnictw  przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu la t  dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publicznośc i 

nie były przystępne, postanowiliśm y, celem rozpow szechnienia , cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Puoliczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zschce. K a t a l o g i  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a n i e  
f r a u c o ! Zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą ™ zaliczką lub za nadesłan iem  należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.

K R Ó T K I  W  TE  C I Ą G  Z  K A T A L O G  C J :
Albun lu z e u n  naród, w Rapperswyll . Złr. 8.10 4.05
A“ *t!'a 1 Polska 2 t o m y ...................................... 9.- 4.30
Barzykowskl, Historya powstania listopadów. 5 Wmów 30.- 15.- ■
BaStitła, Harmonie e k o n o m iczn e ...................... 3.60 1.8(1
Bazyli sw. Ojciec. Lstawv duchowe . . 1.20 a —.60
Bołza, Poezje ■ .90
Berwlńekh. Poezje 2 t o m y ................................ [ ■<()
BodzantowloZj Boje polak e ................................ 2.Tu 1.35“
Black, Uwag; gospodarskie . , ..................... 10.80 1.3T)
Bolesławita, Dziatfpńio ..................... 3.60 1.80

— Dziecię Starego m i a s t a ..................... 2.70 1.35
— My i oni . 2.70

fi
1.35

— Przed b a r z ą ........................................... l.SO - -.90
— Seeny sejm ow e......................................... 1.80

d
. -.90

— Rachunki rok 1867/8 2 tomy . . . 10.80 :..40
1— ■ 7 rok 1 8 6 8 ;9 ........................... 7.20 .3.60

■ - „ rok 1869770
fi

2.70
Szpieg ...................................................... 2.70 1.3-5

— 1 Tułacze II, III . . .
— Żyd 3 tomy .' ......................................

7 20 
8.10 d

3.60
4.05

Barkntskl. Parafianszczyzna 0 1.50
— Sejm u s ta w o d a w c z y ........................... 3.90 1.95

Budzyński liohał. Wspomnienie 2 tomy . . 9. - ■u 4.70
Chłapawa tl, 0  ro ln ic tw ie ...................................... 2.40 1.20
Chojeckl. Prakseda, Pow ieść ................................ 2.40 H 1.20
Clechońskl. Ostatnia o f i a r a ................................ 1.20 B — .00

— Patry^yusz fpowieść dramatyczna) 1.80 --.50
Cieszkowski. Ojcze n s s z ...................................... H l.so
CyDalakl Dziady Mickiewicza 1.20 .00

— Odczyty o poezyi polskiej . . . . 5.40
fi

2.70
Cza sskl. H istoria konia 3 t o m y ...................... 21.60 7.50
Czterech wielbicieli Lucyny ’ ............................. 1.20 — .60
Cztery oorazkl pośwlęoone J. 1. Kraszewskiemu 1.80 d - .4 5
Dante. Boska k o m e d y a ...................................... 7.20 :,.oo
Darnw tkl Przysłowia 2.40 i 1.20
Delert. Hisforya Kościoła 2 to m y ...................... 7.20 r \ 3.60

— Teologia 2 t o m y ................................ _ 20 0 3.00
Demokraci 1 A ry s to k ra c i.................................. 2.40 1.20
Drzewleokl Pisma 2 t o m v ................................ 2.2-7
Dwa| b ra ć - ai t y ś c l ....................................... 2.40 1.20
dwa światy 1.3-. .70
Dwerzec mojegs dziadka 1.20 —.60
Eliaaz. Illustrowany przewodnik do T atr ,  opr. 2.70 .50
Falkowski. Na cnwile C a r e . n ........................... 3. 1 70

-  Obrazy życia z ostatnich pokoleń tom Il.I V . 1 5 -- 10.—
Upadek powstania 1 8 3 1 ...................... 2.25
Wspomnienie 184(5/9 r ............................ 3 60 1.S0

Girardln. 0  gnojach ........................................... 3. - 1.-50

Blogler. W y tęp ien ie  MPbJBwa i mJszy w polu i w lesie l . s o -.90 Libelt. Felie ton  p o l i t y c z n o - l i t e r a c k i .........................Złr. 3.60 1.80
Csffarth. I p raw a kukuruil/.y i kanse rw a cy#  . . . . 1.20 -.60 P ism a  fi t o m ó w .............................................................. 01 60 10.80
Gołuchowskl. Hozliior kw.ostyi w łośc iańsk ie j  . . . . 5.-40 2«70 Liske Ksaw. S t u d y a .......................................................................... 3.60 1.80
Hryh*r serdeczny i-leż.), P o w ie k  ..................................... 2.*40 łl .20 Listy G alicyjskie................................................................. ^  40 1.20
Iłowajski. Sejm g r o d z i e ń s k i ....................................................... .3.60 1.80 Literacki spadek po W ie lo p o ls k im ................................. - .75
1 i  bliska i z daleka 2.25 Łukaszewicz Józef. H istorya  szkół, 4  tomy . . . . 21.60 10.—
Jabłonowski. W spom nienie  0 batery i  polskiej . . . . 1.20 .60 Krótki liist. s ta t.  opis  m i a s t  i wsi. 2 tomy .8.10 4 —
Jarochuwski. L ite ra tu ra  poznańska  ............................... •1 80 --.!»() K ró tk i  opis kościołów, 3 tomy ......................... 12 60 6.—

O powiadaniu  h i s t o r y c z n e ........................................... 4.50 2.2»> Z a k ła d y  naukow e w K o r o n i e ............................... 10.80 5.40
Jaworski. W spom nien ia  K a u k a z u ........................................... 3 .60 1.80 Małecki Antoni. G rochow y- wieniec 1.50 — .75
Jaźdiewśki H y k o p a l i s k a ............................................................. 3. - 1.70 T.ist ż e l a z n y ............................................................. ...... 2.40 1.20
Jełowlckl. Moje w spomnien ia  ................................................. •4.50

fi
2.2.7 Manteufel. I n f l a n t y .......................................................................... 18. -

f i
9 .—

Jerzyklewicz B o t a n i k a .................................................................... 1.80 -.90 Maron. L e ś n i c t w o .......................................................................... 2 40 1.20
JotSsaC. Życic St. J a b łonow sk iego  . .,.40 d 2.70 Mickiewicz Adam. G rażyna  i l lu s t r ............................................. 10.80 d ,5.40
Kalinką. Żywot Tyszkiewicza . . . 1 50 .75 Konrad W allenrod  i l lu s t r ............................................ 1 8 , - 9 .—
Kołłątaj Hugo. B a d an ia  historyczne. 5 tomy . 9. 4.50 L ite r a tu r a  s ł o w i a ń s k a ................................................. ( i . - - fi 4 —

Lis ty w przedm iotach  naukowych, 4 tomy . . 9 . - 4 4.50 To samo, w ydanie  wjeksze . . . . . . . . 12.60 tL y /a
Konopacki. Chronolog ia  dziejów Królestwa Polskiego 7.20 IV

d
3.60 Pani T w ard o w sk a  z i lu s t r ............................ ...... 9 60

d
4.80

Kościelski. W a d y s h i w  B i a ł y ................................................. 2.70 1.35 Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów ............................... 10 St) .7 40
Kościuszko T. czyli  cz.tery c |  w i 1 e z ż y c i a ........................ 1.20 .60 Morawski-Dzierźykraj R a j k i ....................................................... 1.80 - - .90
Kosiński A. 1 G enera l) .  Rzymianie w Urecyi . . . . 1.20 0 -.60 Pism a zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy 

Morawski Teodor Dzieje narodu polskiego, 6 tomów .
12. ■ 0 6 .—

W e W łoszech 1795 1 S 0 3 ..................................... 7.20 3.60 25.20 13.—
Z H o r  korespondency j ................................................. 2.4.7 « 1.20 Na Ukrainie . . . 3 .60 H 1.80

Ksźmlan Kajetan. Pam ię tn ik i  2 t o m y ............................... 10.80 h | 2.70 Niemcewicz. P am ię tn ik i ,  2 t o m y ............................................ 9 .— 4.50
Stefan Czarniecki. P o e m a t ..................................... 10.80 Tl .7.40 Niemcewicz Julian Ursyn. Pam ię tn ik i  2 tomy . . 12. - 6. - -

- - S tefan  C zarn ieck i  in 4 - t o ..................................... -N - d 9. Podróż z P e te r sb u rg a  do S z w e c y i ......................... — .90
d — .45

Kużmian Stanisław. P ism a  wierszem i prozą  1 . . . 3 .60 1.80 Obrazy z życia i podróży 1 80 u — .90
Kozmlan Egbert. Podroż nad  U o n e m ..................................... 3 .60 N 1.8(1 Odrowąż. Kilka chwil we Włos/.eclf  ■ I R  ; ■ 1.80 N -  .90
Kraszewski. Kosa i k a m i e ń ....................................................... .60 - . 3 0 Odyniec. F e l i c y t a .......................................................................... 2.10 1.05

P a n ie  K o c h a n k u .......................................................
P .. lska w czas ia  trzech rozbiorów, to m  I . .

-.90
I ł fi

— .45
3 . -

0 dziesięcinach K o śc io ła ......................................................
Olęcki. H istorya  n auk  p o l i t y c z n y c h .....................................

1.50 
0 70 fi -.75

1.35

f l
0 produkcyi buraków ........................................................... d — .30

To s a u n  toin I I I ....................................................... 7.80 3.90 Orzechowski. Polieya  K ró les tw a Polskiego 2.40 1.20
Pam ię tn ik  a n e g d o t y c z n y ........................................... 4.80 0' 2.40 Pamiętniki z XVIII wieku, tomów 15: tom 1 3.60, Irijrf. 0
P ro g ra m  P o l s k i .............................................................. — .60 — .30 II O M '3 .1 5 .  2  2.70,1 .35, IV 4..70/2. ó, V 3.00,1.80
Równy w o j e w o d z i e ........................................................ 1 80 D - . 9 0 VI " 0 4 5 .  VII 2.70 1.35. VIII  1.50 75, XI 4 tomy 0Rzewuski Henryk  . . . . .  . 3. 1.50 złr. 18/9, XII 3 .60/1.80.  XIII 2.40; 1.20, XIV
Stare  d z i e j e ........................................... : . . * • ■ 1.S0 — .90 2.70/‘l .o5 ,  XV 3.60/1.80.  r a z e m ........................... 56.10 28.05
Wieczory d r e z d e ń s k i e .........................■ 2.70 1.35 Piotrowski R. P a m ię tn ik i  z pobytu na Syberyi,  2 tomy 9.— 4.50

Kremer. G r e c j a ............................................................................... 8.— 1.50 Pol. P ie śń  0 domu n a s z y m ....................................................... 2.40 1.20
Krzysztopor U rządzenie  steSunku m łn .  w Polscy - . . .7.40 2.70 P ieśń  0 ziemi naszej bez i l lu s t r .............................. 1.50 — .75

P o ra n k i  K a r l s b a d z k i e ...............................’ *  * ■ ■ 4.-70 2.25 P a n  S ta ro s ta  K i ś l a c k : ................................................. 3.60 1.80
Kuczborski. W y k ład  na lament i e r c i n ............................... 1.50 Poniatowski. Rys h is to ryczny  kampanii  7. 1809 r. . . 3 60 1.80
KubB. Zasa ly ż y n ie o ia  zwierząt  J .  . ..  ; • t-' -- 3 .60 1.80 Poniatowski St. August. P a m ię tn ik i  k r ó l i  polskiego 1.20 — .60
Dzieła Joachi da E e lc w e la  całe oraz pojedyncze tomy. Potocki. Kazimierz z T ruskow a. czyli p ierwszy i o s ta ­

■ 1.50Lenartowicz T. p o e z j e  2 t o n y ................................................. 1.80 tni l i tewski p o w s t a n i e c .................................................
Zachwycenie i b łogasł.  z i l lu s t r .............................. l 8 a t 5. P am ię tn ik i  K a m e r t o n a ................................................. 2.25

Libelt. Dziewica O r l e a ń s k a ....................................................... 4 80 1.80 Powieść  z mojego c z a s u ........................................... 2 .70 1.35

(i.-
.').40
9.60 
6.30 
+.50
3.60

Potocki. Święcone czyli pałac Potockich w Warszawie 7,łr. 1.80
— Szkic życia towarzyskiego Warszawy . . . 1.80
— Urywek wspomnień mojej młodości . . . .  3.60

Wilczek Wincenty i -5 jego oynów . . . .  6.—
— Wspomnienia o K o w n ie ........................................... 1-20

Zarysy z życia towarzyskiego z .ilX  w. . . 1.80
Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w Paryżu, 2 t.

roi 1873-1878    1+-+0
To samo, rok 1870 | 7 2 ........................................... 9.—

Romanowski Sprawa z dueh o w n jm i................................
Rys religijnego rozwoju d u c h a ...........................................
Siemieński. Portrety literackie 4 tomy 
Skarbek. Dzieje Księstwa warszawskiego, 2 tomy . .

— Dzieje Polski część I, Dzieje księstwa warsz.
Dzieje Polski część Ii, Królestwo polskie . .

— Dzieje Polski część FIL Królestwo Polskie po
re w o lu c j i.......................................................................

— Pamiętniki  ...........................................................
— Powiastki p d f i k i e .................................................

Śniadecki. Listy *  sprawach p u b lic z n y c h ......................
Starożytności p o l s k i e ...........................................................
Szekspir Wiliam Dramata przekł Komierowskiegr, 4 1

'— Dzieła dramatyczne przekł. Koźmiana. 3 t.
— Makbet . . ■ ......................................................

Szulc. Fryderyk Chopin ................................................
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tonjy . . . .
Tyszkiewicz. Ostatni pobył króla St. Aug. w Grodnie .
Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich 
Waiiszewski. Listy Kat. z Potockich Kossakowskiej 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1 7 9 1 ......................

Konfederacja województw wielkopolskich . .
Tadeosz Rajtan . . . . . .  . . . .

Rzeź w mieście Moskwie ......................................
Wilkcńska. Moje W spom nien ia ...........................................
Zacharjaslewlcz. Królewskie k r z e s ło ................................
Zakrzewski. H ist:rya powszeehra  .......................... 4.H0
Zaleski Bogdan. Wieszcze oratoryum . . . . . . .  2.40
Zaleski Br. Korespondencja krajowa króla St. Augusta 3.60

Ks. Hieronim K ajsiew icz...........  . 1.80
 1.80

—.90
—.90

IS O
3.—

—.60
—.90

3.50
3.60
2.40
2.40 

18!—
4.50 

14.50
1.80
3.60 

18.—
3.60 
3.—
3.60
3.60 
3.— 
1.20 
1.80 
3 — 

.2.70
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d
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d

o

N
H

d
N

fi

d
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7.20
4.50
2.25 
1.80
4.80
1.50
2.25
1.80

— Nekrologi
— Żywot księcia A dam a Jerz. Czartoryskiego 

Z życia Litwinki  ......................
Zr'68kl M. Wojski W. Ks Litewskiego . . . . . . .
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 t o m y ......................

Uwagi nad Panem T adeuszem ......................
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka

— Z teki l i t e r a c k i e j ......................................................2.40
Zylhinski Dumki i f a n ta z je ..................................................... 1-50

7.20 
3.60 
2.70
5.40
1.20
3.40

1.80
I s0 
1 . 2 0  
1.20 

10. -  

2.25 
7. 

—.90 
1.80 
9.— 
1.80
1.50 
1.80 
1.80
1.50 

—.60 
—.90

1.50
1.50 
2.40 
1.20 
1.80

—.90
- . 9 0
3.60
1.80
1.36
5.70 

- . 6 0
5.70 
1.20

—.76

Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw J. K. Żuoańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franco.
Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotna pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: K sięgarn ia  ŻnpftAsliiego A  tteum aitna w K rakow ie.
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